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Przedpłata na „Gazetę Narodową" wynosi 


wa Lwowie: na prowinceyi: sa granicg: 
miesięcznie 2 kor. 2 kor. 80 h. 
kwartalnie » 7 „ 50 „ 10 kor. 50 h. 
półrocznie 12 , s =» l, =, 
Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal. 

Wraz z „Tygodnikiem mód i powieści” iub 
też z warszawskim tygodnikiem „Z. “i12 to 
mami rocznie premii: 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 h. 


S na prowincyi 8 „ 90 
We Lwowie za ednoszenie de domu dopłaca Big 
40 hal. miesięcznie. 


Po audyencyi Węgrów u cesarza. 


Podane już w sobotę telegramy, zawiera- 
jące treść przemówienia cesarskiego i owe 
pięć warunków, pod którymi monarcha gotów 
oddać rządy Węgier w ręce stronnictw skoalizo- 
wanych, wskazywały, że kompromis jest wyklu- 
czony. Cesarz, jak owe nuntium dowodzi, nie 
wezwał reprezentantów większości sejmu węgier- 
skiego celem  poczynienia im pewnych ustępstw, 
a nakłonienia do cofnięcia innych żądań — ale 
celem bezpośredniego zakomunikowania im swej 
niezłomnej woli, znanej już zresztą bardzo do- 
kładnie, że w kwestyi języka komendy i wojsko- 
wego języka służbowego nie nie zmieni a tąkże, 
że podstawa wspólności zarówno w odniesieniu 
do armii, jak i do zastępstw dyplomatycznych za 
granicą pozostanie nietkniętą. Jedynie rewizya 
ustawy ugodowej z r. 1867 -- wedle owego o- 
rzeczenia monarchy — n ile chodzi o kwestye 
ekonomiczne lub inne dotyczące stosunku między 
Austryą a Węgrami może być dokonaną, lecz 
na podstawie interwencyi rządów i deputacyj 
parlamentarnych ad hoc zamianowanych. Nato- 
miast żąda cesarz zuiatwienia przez sejm wę- 
gierski koniecznych potrzeb państwowych, a więc 
uchwalenia budżetu, kontyngentu rekruta, trakta- 
tów handlowych, wyboru delegacyj a także po- 
krycia wydatków na wojsko, uchwalonych przez 
delegacye. 

Posłuchanie u cesarza trwało nie o wiele 
dłużej, niż pięć minut. ograniczyło się bowiem do 
krótkich słów wstępnych, odczytania owych pię- 
ciu punktów i odesłania przewódców węgierskich 
do hr. Gołuchowskiego. Cesarz skinieniem głowy 
pożegnał deputatów a ci, spodziewając się konfe- 
rency! a nie samego suchego rozkazu, wyszli z 
Burgu niezwykle skonsternowani. Posłuchali atoli 
monarchy o tyle, iż poszli do hr. Gołuchowskie- 
go, któremu oświadczyli, że jakkolwiek warunki 
monarsze są nie do przyjęcia, to jednak, jesli 
mają w ogóle cokolwiek jeszcze o kompromisie 
mówić, może to się stać jedynie za pośrednictwem 
obywatela węgierskiego, tak bowiem nakazuje 
państwowe prawo węgierskie, więc pośrednictwo 
hr. Gołuchowskiego zmuszeni są zasadniczo od- 
rzucić. Hr. Gołuchowski wzburzonych polityków 
węgierskich uspokoił zapewnieniem, że monarcha 
niewątpliwie to ostatnie żądanie uwzględni — i 
rzeczywiście po posłuchaniu u cesarza zawiado- 
mił ich, że jako homo regius wyznaczony został 
hre Bela Cziraky i Że zatelegralowano do niego 
do Szopronia, aby bezzwłocznie przybył do 
Wiednia. 

Wczoraj w niedzielę hr. Cziraky stawił się 
w Burgu o godzinie 9 rano po instrukcye a w 
godzinę później zjawił się w pałacu węgierskiego 
ministerstwa, gdzie go już oczekiwali: Andrassy, 
Banffy, Koszut,Aladar Zichy i Woj. Apponyi. Mężo- 
wi ci polityczni zakomunikowali mu pisemną odpo- 
wiedź na program monarszy, tej treści: „Zastępey 
skoalizowanej większości nie są ku swemu naj- 
głębszemu ubolewaniu w możności uczynić zadość 
żądaniu króla utworzenia rządu na podstawie 
warunków, przedłożonych im na sobotniej audyen- 
cyi. Przyjęcie bowiem tych warunków  sprzeci- 
wiałoby się nietylko osobistemu ich przekonaniu, 
ale także stanowisku, zajętemu w adresie wię- 
kszości sejmowej, wystosowanym swego czasu 
do korony, oraz mandatowi, poruczonemu im 
przez naród zapomocą wyboru. Lecz nawet przy- 
jąwszy ten wypadek, który jednak jest wykłuczo- 
ny, że zastępcy koalicyi objęliby rząd na tych 
podstawach — to nie przyniosłoby to żadnego 
„rezultatu, gdyż ani w dzisiejszym sejmie, ani w 
w kraju nie znalazłaby się większość dla tych 
zasad“, Konferencya trwała 1'/, godziny, poczem 
hr. Cziraky zapowiedział udanie się jeszcze raz 
do monarchy i zawiadomienie polityków wę- 
gierskich w hotelu Bristol, gdzie mieszkali, przed 
godziną 3 popołudniu o wyniku tego ponownego 
posłuchania. Gdy do godz. 3 popoł. nie otrzy- 
mali oni żadnej wiadomości od hr. Cziraky'ego — 
odjechali z powrotem do Budapesztu. 

Po ich odjeździe zjawił się hr. Cziraky w 
hotelu Brisłol a nie zastawszy już tam Węgrów, 
wysłał jedynie telegram do Koszuła, wyrażający 


ubolewanie, że nie zastał już w Wiedniu przy- 
wódeów koalieyi. 
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Dzieło profesorów Milewskiego 
i Czerkawśkiego 0 polityce eko- 
nomicznej, 


(Ciąg dalszy.) 

Jak widzimy też, pojęcie Dietzla o zadaniach 
praktycznej ekonomiki społecznej jest do pewne- 
go stopnia pokrewnem z zakresem, jaki Milew- 
ski polityce ekonomicznej przydzielił, definicye 
Milewskiego jednak są o wiele bardziej zwięzłe i 
jędrne od określeń Dietzla, a o wiele jaśniejsze i 
częściej praktycznymi przykładami uzmysłowione, 
aniżeli definicye Steina. 

Według Philippovicha *) jest zadaniem na- 
uki o gospodarstwie narodowem zbadanie istoty 
poszczególnych faktów, równie jak i związku, 
w którym wzajemnie stoją, — oraz rozpatrzenie 


4) Dr. Eugen. Philippovich, Allgemeine Volks- 
withschaftalehre; w dziele wydunteim przez Maquard- 


sena i Seydla, Handbuch des oeffentlichen Rechtes 
str. 21 II T. 


Ci natomiast wracając do Budapesztu, byli 
przedmiotem owacyj. W Osurzyhomiu zastali już 
deputacyę a na dworeu w stolicy Węgier zebra- 
ły się tłumy publiczności, które wznosząc okrzy- 
ki na cześć przybyłych, odspiewali pieśni na- 
rodowe. 

Tak się zakończyła zapowiadana uroczyście 
konferencya wiedeńska, która, zdawało się, do- 
prowadzi do porozumienia. 

Co dalej ? — zapytują wszyscy. Należy 
przypuszczać, że doradcy monarchy musieli chy- 
ba przewidzieć, iż węgierscy politycy nie okażą 
się skłonnymi do bezzwłocznej kapitulacyi i za- 
pewne i na ten wypadek plan jakiś ułożyli. — 
Jaki? — to dotychczas jest ich tajemnicą. 


GŁOSY PRASY. 


N. fr. Presse nie bez pewnej słuszności po- 
wiada : Posłuchanie przewodców koalicyi odbyło 
się; nadaremnie jednak pytają się, po co ono 
inscenizowane było? Jeśli się rzuci okiem na 
wypadki ostatnich 24 godzin, przedstawia się ono 
jako zagadka. Rzucono tysiąc nadziei, zapowia- 
dano, że monarcha bez pośrednika sam chce się 
rozmówić z reprezentantami większości węgier- 
skiego sejmu i ustalić warunki, pod którymi mo- 
gliby oni objąć rządy a tem samem Węgrom i 
całej monarchii pokój przywrócić --a tymczasem 
Korona swoją wolę, od dawna koalieyi węgier- 
skiej znaną. powtórzyła, nie pozwalając jej re- 
prezentantom swego zdania wypowiedzieć. Hr. 
Grołuchowskiemu odpowiedzieli deputaci, żez nim 
iako nie z Węgrem rokować nie mogą, ale za- 
razem mu bez ogródki oświadczyli, iż program 
ustalony nie zgadza się z ich przekonaniem, nie 
zgadza się z zapatrywaniem wyborców, którzy im 
mandat udzielili. Hr. Cziraky'emu nie będą mo- 
gli również nic innego powiedzieć. Jaki tedy cel, 
pytają wszyscy -- owa audyencya u cesarza iak 
uroczyście zapowiadana, mieć mogła? Jeszcze 
jednorazowe objaśnienie woli monarszej nie było 


chyba potrzebnem, a jeśli było, to nie należało ; 


było inseenować owego posłuchania w ten spo- 
sób, aby ono budziło nadzieje jakichś ustępstw. 
Obudzone a srodze zawiedzione nadzieje zwię- 
kszają tyiko rozczarowanie i jak pod pierwszem 
już wrażeniem zrodzone głosy prasy węgierskiej 
dowodzą, nuntium monarsze nie wywołało 
na Węgrzech rezygnacyi, ale przeciwnie fana- 
tyzm narodoweściowy a nadto uczucie obrażo- 
nej dumy narodowej, zwiększyło więc tylko mo- 
trwy oporu. 

Pester Lloyd pisze: Więc jednak pesymiści 
mieli słuszność ; przyjęta z tak wielką radością 
zapowiedź audyencyi nie przyniosła tego, czego 
się spodziewano, ale może raczej sytuacyę utru- 
dniła. Monarcha określił swe stanowisko tak sta- 
nowczo, jak nigdy jeszeze dotąd. Przyteim do- 
wiódł, że nie stawia nowych warunków. Owszem 
uważa rewizyę zasad ugody z r. 1867 za dopu- 
szczalną. Mimo to łatwo poj-ć i usprawiedliwić, 
że mężowie zaufania koalieyi zerwali wszelkie 
dalsze rokowania. Wszak powszechnie mniemano, 
że audyencya ta ma głównie na celu zapoznać 
monarchę ze stanowiskiem polityków, aby na- 
stępnie na podstawie wzajemnych koncesyj umo- 
żliwić utworzenie gabinetu większości. Pięciu 
przewódców zjednoczonej lewicy — o ile wiado- 
mo — w kilkakrotnych konfereneyach pozumiało 
się też między sobą co do tego, co mają Koro- 
nie oświadczyć. Jednakże — jak się zdaje — nie 
przyszli oni weale do słowa i zostali powołani 
wyłącznie ad audiendum verbum. Czy obecne ro- 
kowania jeszcze doprowadzą do rezultatu, okażą 
najbliższe godziny. 

Magyar Orszag ogłasza artykuł posła Bar 
thy: Król — pisze autor — postąpił jak zwy- 
cięski imperator. Nasi przywódey nie przyszli je- 
dnakże żebrać. Pojechali oni do Wiednia dla 
obrony interesów ojczyzny. To, eo się wczoraj 
w Wiedniu stało, jest obrażającem, niespo- 
dziewanem i niepojętem. 

Organ agraryuszów Hazank pisze: Stoimy 
skonsternowani przed miażdżącemi słowami kró- 
lewskiego nuntium. Warunki króla zawierają tak 
silne odparcie, że przewyższają naj- 
gorsze oczekiwania. Stoimy przed 
ciężkimi dniami. 

Organ rządowy Magyar Nemzet pisze: Dzień 
wczorajszy otwiera beznadziejną per- 


ich rozwoju. Philippovich poczytuje ekonemię na- 
rodową, połitykę ekonomiczną i naukę o gospo- 
darstwie państwowem czyli o finansach za trzy 
gałęzie obejmującej całość nauki o gospodarstwie 
ekonomii politycsnej. Pierwsza z powyższych 
gałęzi,  teoretycznajżj nauka a gospodarstwie 
narodowem, czyli ekonomia narodowa, przedsta- 
wia istotę ekonomicznych objawów według ich 
regularnych stosunków. Polityka ekonomiczna 
kreśli bieg rozwoju gospodarstwa narodowego, 
które postępuje pod świadomym na nie ciągłym 
wpływem człowieka. Nauka o gospodarstwie pań- 
stwowem czyli o finansach zajmuje się teoryą i 
polityką wielkich publicznych wspólnych gospo- 
darstw państwa i gmin. 

W drugiej części swego dzieła, której 
przedmiotem jest polityka ekonomiczna, uważa 
Philippovich jako jej istotę ogół działań, zakła- 
dów i urządzeń, przez które ludzie bądźto jako 
jednostki bądźto ujęci w organizacye starają się 
w świadomy sposób poprzeć rozwój gospodar= 
stwa narodowego. Polityka ekonomiczna przyj- 
muje przeto z góry względną jedynie trwałość i 
ciągłą zmienność ekonomicznych stosunków. 


Wtorek iinia 26 Września 1905. 


Rok XLV. 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


spekty wę. Zdaje się, że kraj jest dziś bar- 
dziej oddalonym od rozwiązania przesilenia, ani- 
żeli kiedykolwiek indziej. Utworzenie rządu parla- 
mentarnego jest w tej chwili niemożliwością. 
Kraj jest uboższy o jedną wielką nadzieję. 

Organ liberalny Magyar Szo pisze: Przesi- 
lenie wzięło straszny obrót. Struny zbyt silnie 
naciągnięte przez koalicyę, mogą każdej chwili 
pęknąć. Król w kwestyi komendy nie chce ustą- 
pić i raczej gotów jest narazić kraj na absolu- 
tyzm. To jest gorzki koiec, był on jednakże do 
przewidzenia. Jestto wynik polityki  koalicyi. 
Ultimatum króla wskazuje, że teraz niezawisłość 
kraju się skończyła. Pochodzi to stąd, że hr. 
Gołuchowski kieruje spiawami przesilenia wę- 
gierskiego, co się sprzeciwia ustawom. Otrzymał 
on rolę kanelerza i smutnem jest, że przywódey 
koalicyi to sankcyonowali, przez io, że wdali się 
z nim w rokowania. To formalne uznanie jego 
stanowiska jako kanclerza nie zadziwia jednakże, 
gdyż już w kwestyi powszechnego prawa głoso- 
wania koalicya za kulisami wprost żądała inter- 
wencyi hr. Grołuchowskiego. Celem przeszkodzenia 
tej wielkiej retormie pozwoliła ona nawet wmię- 
szać się austryackiemu prezydentowi ministrów 
w sprawy węgierskie. To są obecne konsekwen- 
cye. Wskutek ultimatum sytuacya jest 
gorszą niż była. 

Dzisiejsze (poniedziałkowe) dzienniki poranne 
węgierskie -- jak tielegrafują z Budapesztu - 
wyrażają się po powrocie deputatów z Węgier 
nie mniej pesymistycznie. Niektóre z nich zwa- 
lają przyczynę niepowodzeń na rząd br. Fejerva- 
rego, inne na hr. Tiszę, a prawie wszystkie na 
partyę wojskową w Austryi, przyczem nie obcho- 
dzi się bez ataków na hr. Gołuchowskiego, który 
powinien był monarchę objaśnić o następstwach 
tego rozgoryczenia, jakie ostatnia audyencya 
wśród Węgrów wywołała. Rozgoryczenie to musi 
być istotnie znaczne, skoro wiele dzienników 
wzywa naród, aby zachował zimną krew i nie 
dał się porwać rewolucyjnemu nastrojowi. „Nie- 
zaprzeczalne prawo naszego narodu — piszą one 
— oraz ustawy zapewniają nam ostateczne zwy- 
cięstwo — więc zachować zimną krew, spokój 
i rozsądek“, 

Z interviewów dziennikarskich, a tych było 
w ciągu ostatnich 48 godzin sporo, warto zano- 
tować zapatrywanie wyrażone przez Koszuta co 
do znaczenia 3 punktu warunków  monarszych, 
który przedstawiono jako pewien rodzaj koncesyi 
dla Węgrów, a miano"vicie, iż rewizya ustawy 
ugodowej austro-węgierskiej z r. 1867 nie jest 
wykluczoną i na pewnych warunkach dopuszczoną 
być może. Koszut oświadczył: „Sejm węgierski 
ustawę z r. 1867 samodzielnie stworzył i może 
ją samoistnie zmodyfikować albo zupełnie znieść. 
Ponieważ j.dlnakże przez ustawę ugodową zała- 
twiono także sprawy wspólne, to rozumie się 
samo przez się, że co do tych spraw, które 
także w Austryi wym.agałyby akeyi ustawodawczej, 
węgierska legislatywa hynajmniej nie myśli dykto- 
wać Austryi ustaw“. 


Z Królestwa poiskiego. 


Z Królestwa, jak wiadomo, wybieranvch bę- 
dzie do Dumy państwowej 36 posłów i wadle 
ostatecznego rozliczenia w ten sposób: miasto | 
Warszawa 2, miasto Łódź jednego, gubernie war- 
szawska, lubelska i piotrkowska po 5, kaliska, ra- 
domska, kielecka i siedleeka po 3, łomżyńska, 
suwalska i płocka po 2. 

Petersburska Ruś pisze o uchwale komisyi 
hr. Solskiego, ustanawiającej 36 posłów z Kró- 
lestwa: Zdrowy sens i rozum państwowy wzięły 
górę nad niebezpieczną ideą postawienia przed- 
stawieielstwa polskiego w innych warunkach, niż 
przedstawiciełstwo z cesarstwa i zasiania przez 
to nowej waśni i nowego rozdrażnienia w odno- 
wionych stosunkach rosyjsko-polskich w sejmie. 

„A zatem, zwycięstwo ! Lecz przecież jedno 
zwycięstwo nie oznacza jeszcze, że kampania zo- 
stała wygrana. Mądrość państwowa, która tak 
fortunnie zaznaczyła swe istnienie, ma w danej 
chwili doskonałą sposobność wygrania jeszcze 
jednej bitwy z zabójczą rutyną. Aby tylko nie 
przepuścić chwili, która bardzo łatwo może się 
nam „uśmiechnąć“. | 

„Dia przywrócenia równowagi w wykolejo- 


pomocą politycznych ciał zbiorowych, w których 
przedewszystkiem wcielają się panujące opinie. | 
równie jak i zamierzony cel ekonomicznego póz, 
woju. „A jednak nie w samych tylko rzeczo 
nych instytucyach przychodzą do skutku najbar- 
dziej doniosłe zmiany, wpływa na nie bowiem 
zmiana szczególnych warunków produkeyi i obrotu, 
poszczególnych dla prawa nie obojętnych faktów, 
zapatrywań o najwłaściwszym porządku poszcze- 
gólnych gospodarskich urządzeń i stosunków lu- 
dzi pomiędzy sobą. Zmiany społecznego, a przetn 
i ekonomicznego stanu nie można nigdy uważać 
za produkt jednego tylko poszczególnego dzia- 
łania, chociażby nawet ono było potężnym wy- 
razem woli zebranych w państwową organizacyę 
siły panujących. Są one bowiem skutkiem licz- 
cznych i wspólnie działających rozmaitego ro- 
dzaju, rozmaitego stopnia mocy, a ostatecznego 
rezultatu ich woli i wpływu na ekonomię naro- 
dową ci, którzy w poszczególnych wypadkach 
działają, nie mogą przeoczyć“. 

„Pod świadomem działaniem zaś rozumie- 
my te prywatno-ekonomiczne środki, zakłady i 


a 


Główny wpływ na zmiany wywiera człowiek m 
| 


OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ s 
rzyjmują: We Lwowie: Adminisiracya „Gazety 
arodowej” ul. Kopernika 7 i biuro Sokołowskiej 

Pasaż Haasmana; We Wiedniu: Haasenstein & 
Vogler (Otto Mass) Walfischgasse 10, Rudolf Mosse 
Seilerstadte 2, A. Oppelik Griinangorgasse 12, M. 
Dukes Nachf.; Max. Augenfeld & Emerich Lessner 
I Wollzeile nr. 9, Schallek Wollzeile 11, J. Dannen: 
berg II Praterstrasse 33, Adolf Chulawski VI. 
Getreidemarkt nr. 13; E. Braun I. Botenturm- 
strasze 9; W Budąpeszoie: Juliusz Leopold VIO. 
Elisabertring 54; We Frankfuroie n. M.: Haa- 
senatein & Vogler i G. Daube 8 Comp; W Pa- 
ryżu: C. Adama Ciborowskiego następca: Ra- 
czkowski 14, Cité de Trévise Paris. 

CENA OGŁOS: : Ogłoszenia zwy- 
ozajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejgee 20 hal. Nadesłane za wiersz lub 
jego miejsce 60 hal. Głosy publiczności za 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna kores- 
pondenoyą 6 hal, od wyrazu. 

Numer kosztuje 8 h., nu prewincyl 10 hal. 

(Numera dawniejsze kosztują po 10 et.) 


nem zupełnie społeczeństwie polskiem i znalezie- 
nia w niem tarczy przeciwko żywiołom skrajnym, 
powstrzymującym w Królestwie Polskiem powrót 
do życia normalnego i do walki o prawo, należy 
niezwłocznie rozstrzygnąć w duchu rozumu pań- 
stwowego holączkę w postaci wielce zaostrzonej 
sprawy szkolnej w Królestwie Polskiem. Ruch 
szkolny zaczął się już przed dwoma tygodniami, 
a społeczeństwo polskie nie otrzymało jeszcze 
odpowiedzi ani na jedną prośbę co do urzeczy- 
wistnienia praw, nadanych mu ną mocy najwy- 
żej zatwierdzonych uchwał komitetu ministrów. 
Rozstrzygnięcie sprawy szkół prywatnych miało 
nastąpić przed d. 14 września, lecz według zwy- 
czaju uległo zwłoce. Niestety, taka powolność w 
sprawie, która nie cierpi zwłoki, jest daleko nie- 
właściwszą, aniżeli w jakiejkolwiek innej. Czeka- 
ją dzieci, czekają rodzice. 

„Szybkie rozstrzygnięcie tej sprawy we 
wskazanym już zupełnie wyraźnie w ukazie naj- 
wyższym duchu humanitarnym będzie naszem 
drugiem poważnem zwycięstwem nad nami samy- 
mi, drugim poważnem krokiem do pogodzenia 
się naszego z Polakami i do początku uspokoje- 
nia najważniejszych naszych kresów“, 


Listy z Warszawy. 


Warszawa 23 września. 
(Bomba w ogrodzie saskim. — Dwa zamachy. — 
Odroczenie.) 


Wczorajszy wybuch bomby w Ogrodzie Sa- 
ski nie posiadał, jak się zdaje, głębszych moty- 
wów. Bomba eksplodowała w samym kącie ogro- 
du pod oknami kantoru bankierskiego niejakiego 
Szereszewskiego, żyda, na którego „Bund* nało- 
żył podatek, a pońieważ Szereszewski nie chciał 
go zapłacić a nawet groził policyą, wydano nań 
wyrok śmierci, który miał spełnić wysłaniec ko- 
mitetu, żyd, niewiadomego dotąd nazwiska. Za- 
miarem sprawcy było rzucić bombę do środka 
kantoru przez zakraiowane okno wychodzące na 
ogród (wejście do kantoru jest na placyku za 

elazną Bramą). Tymczasem bomba, rzucona nie 
zręcznie i z ręki widocznie niepewnej, odbiła się 
od kraty i padła na miękki grunt. Czy słabość 
wybuchu przypisać miękkości ziemi, czy złej fa- 
brykacyi bomby, trudno skonstatować. Fachowcy 
twierdzą, że prawdopodobnie bomba była tande- 
tnego wyroku żydowskiego, substancya bowiem 
wybuchowa, skoro eksploduje, działa w równej 
sile, bez względu na teren, na który padła. Ranę 
z bomby odniósł tylko sam sprawca. Pozatem 
wybitych zostało kilka szyb, tak w domu, gdzie 
się znajduja kantor, jak w poblizkiej cieplarni 
należącej do administracyi Ogrodu Saskiego. 
Sprawca uciekając, strzelił kilkakroinie lecz bez- 
skutecznie do ścigających go policyantów. Pogło- 
ska, że jeszcze zraniony został ktoś z publi- 
czności nie została dotąd skonstatowaną. Ubiegłszy 
kilkadziesiąt kroków, padł, skutkiem rany od wy- 
buchu, jaką otrzymał w tył głowy, a następnie 
z pomocą Pogotowia ratunkowego przewieziony 
został do szpitałla św. Rocha na Krakowskiem 
Przedmieściu, gdzie niebawem przyszedł do przy- 
tomności, lecz ani nazwiska ani żadnych oko- 
liczności nie chciał dotąd wyjaśnić. 

Pomiędzy kapitalistami i bankierami 
dowskim! panuje z tego powodu panika, wielu 
howiem podobnie jak Szereszewski odmówiło 
płacenia składek na cele „Bundu*, wszysey za- 
tem są w strachu, by na nich również nie zro- 
biono zamachu. 

Zresztą sam fakt przeszedł w mieście bez 
wrażenia. Pomimo to władza może się do tego przy- 
czepić, uważając rzucenie bomby za jeden mo- 
tyw więcej, aby zwlekać jak najdłużej ze znie- 
sieniem stanu obłężenia. 

Oprócz nieudanej bomby zanotować należy 
dwa jeszcze zamachy. Ofiarą pierwszego padł 
Władysław Zaremba 60 letni dyrektor i wspólnik 
browaru p. f. Kijok. Powodem zemsta wydało 
nego robotnika. Tenże sam Zaremba już przed 19 
mniej więcej laty był przedmiotem podobnego za- 
machu, z którego wyszedł jakby obronną ręką. 
Zaremba, otrzymawszy dziś o 7 rano ranę z re- 
wolweru w brzuch, zmarł u siebie w domu około 
południa. Nadmienić należy, że Zaremba był 
swego czasu w powstaniu, w  którem odniósł 
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znany jako rzutki i sprytny przedsiębiorca. Był 
pomiędzy innymi członkiem komitetu dyskonto- 
wego na giełdzie warszawskiej. 

Drugi zamach. Do stojących przy cmentarzu 
prawosławnym na Woli (w pobliżu Reduty Or- 
dona, której ślady do dziś pozostały ; sam cmen- 
tarz leży w granicach obwarowanego obozu 
wojsk polskich z 1831 r.) dwóch żołnierzy pošte- 
runkowych podeszło o 9 wieczór kilku ludzi i 
strzeliło kilkakrotnie z rewolwerów. Żołnierze 
otrzymali lekkie rany. Sprawcy uciekli i znikli 
w ciemnościach. 

Na rogach ulie przybito od wczoraj dwa 
rozporządzenia gen. Olchowskiego, zwrócone prze- 
ciw strajkującym i zapowiadające, że kto biernie 
przypatruje się zamachom, nie udzielając pomocy 
lub odmawiając świadectwa, będzie karany 3 
miesięcznern więzieniem. 

Wszelkie posiedzenia komitetu ministrów 
w sprawach szkolnych zostały odroczone prawdo- 
podobnie do późnej jesieni. 

Michał. 


Król Oskar o swojej detronizacyi. 


Współpracownik Tempsa Puaux, którego 
ojciec był pastorem protestanckim w Sztokholmie, 
miał tymi dniami z królem szwedzkim rozmowę, 
której treść spisał i dał królowi do odczytania. 
Król pozwolił ją ogłosić. 

-— Norwegczycy — oświadezył król — źle 
postąpili i tem gorzej, ile że odpowiedzialność, 
która ma mich ceięży, chcą zwalić na mnie 
i w obce narody pragną wmówić, jakobym to ja 
zerwanie uczynił nieuchronnem, oświadczając, że 
nie widzę się w możności utworzenia gabinetu, 
gdy Hagerup i jego koledzy do dymisyi się dnia 
27 maja podali. Jest to świadomem i nielojał- 
nem wypaczaniem faktów. Sprawa tak się do- 
kładnie odbyła, jak ją teraz opowiadam. 

Dla Norwegczyków miałem zawsze same 
tylko dobrodziejstwa. Odkąd na tron wstąpiłem, 
czyniłem dla nich, co tylko mogłem; ale jestem 
królem Szwecyi ı oraz Nu i jako taki nie 
mogłem podpisywać aktów, nióreby dla moich 
szwedzkich poddanych by: 7kodliwe. Norweg- 
czycy robią mi zarzut z tegu, ¿o tylko bezstron- 
nością było. Mam to przeświadczenie, żem tylko 
dla dobra obu moich ludów działał 

Norwegczycy złożyli mię z tronu, biorąc za 
pozór sprawę konzulatów. Chciałem iść tak da- 
leko, jak tylko można, ałe idei dwóch ministerstw 
spraw zagranicznych, rozdziału polityki zewnę- 
trznej dopuścić nic mogłem. Byłoby to negacyą 
wszelkiej polityki zewnętrznej. Proponowałem 
wspólnego ministra spraw zagr., któryby wobec 
sejmu norwegskiego i szwedzkiego był odpowie- 
dzialny. Była to już gwarancya najwyższa. Spra- 
wa konzulatow była tem łatwiejszą do rozwią- 
zania, gdy większość konzulów już przed zerwa- 
niem była pochodzenia norwegskiego. Propozycyj 
tych Norwegczycy nawet słuchać nie chcieli, po- 
mimo, że odpowiadały tym życzeniom, z któremi 
przez długi czas występywali. Z żądaniem osobne- 
go norweskiego ministra spraw zagr. wystąpili 
dopiero później i to jedynie dlatego, aby konflikt 
zaostrzyć. 

Propozyeyj, które mój syn jako rejent sej- 
mowi norwegskiemu przedłożył, nie przyjęli i u- 
chwalili sprzeczną z konstytucyą ustawę, usta- 
nowili bowiem termin wejścia w Życie ustawy, 
nie czekając na moją sankcyę. Założyłem weto, 
na eo mi konstytucya pozwala. Norwegczycy po- 
winni byli zaczekać, aż powtórnie weto założę, 
ale drogą legalną nie chcieli iść, aby złamać 
mój opór. 

(Tu wziął król z biurka książeczkę, była to 
konstytucya norwegska. Król dał do odczytania 
miejsca, dotyczące zakresu władzy króla i rady 
ministrów, poczem powiedział.) 

„Tu w tym pokoju przyjąłem d. 27 maja 
ministrów  norwegskich. Oświadczyłem im, że 
pragnę pokoju i zgodności, że sprawa musi się 
ułożyć. Ale oni zaraz podali się do dymisyi, po- 
nieważ wzbraniałem się natychmiast podpisać 
uchwaloną przez storting (sejm pore a usta- 
wę. Dymisyi nie przyjąłem, ponieważ na razie 
niepodobna mi było utworzyć jaki gab:net nor- 


dwie ciężkie rany. W świecie finansowym by „„wegski. Za to ogłoszono moją detronizacyę, a nie- 


urządzenia, które mogą dla przekształcenia go- 
spodarstwa narodowego stać się ważnemi, nawet 
wtedy, gdy nie dążą do celu ogólnego dobrobytu, 
ale do poparcia interesów jednostek, chociaż w 
skutkach swoich sięgają poza interes jednostki“. 
Ogólny dobrobyt, postawiony jako cel polityki 
ekonomicznej, wymaga przeto dokładniejszego 
określenia. „Celem ekonomiczno-politycznego dzia- 
łania“... „jest najobfitsze, najróżnorodniejsze i naj- 
skuteczniejsze zaopatrzenie wszystkich w dobra 
z najmniejszym w miarę możności nakładem tru- 
du i pracy. Gospodarstwo nigdy nie jest samo 
w sobie celem, zawsze jest wyrazem pewnego 
braku i koniecznym a i z pełnym trosk środkiem 
do utrzymania naszego życia i do  kulturnego 
bytu. Im wydatniejszym będzie ten instrument 
przy równym nakładzie pracy, im więcej pracy 
i trudu nam oszczędzi, bez pogorszenia naszego 
zaopatrzenia, tem bogatszem czyni gospodarstwo 
nasze Życie, tem doskonalej mogą się spełnić 
duchowe i obyczajowe cele, do kiórych osiągnię- 
cia dążymy“. 

Tak Philippovich, jak i Milewski przyznają, 
że ustrój państwowy jest ważnym i niezbędnym 
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czynnikiem w gospodarstwie narodowem. 

Obydwaj uczeni jednak umieją zachować 
równowagę pomiędzy dwoma prądami, pomiędzy 
dawną angielską doktryną, izolującą gospodar- 
stwo narodowe od państwa i pomiędzy niemiecką 
wyłącznością, przyznającą państwu wszechmoc 
ekonomiczną. Niezaprzeczenie bowiem według 
pojęć ludów cywilizowanych państwo jest wa- 
runkiem ekonomicznego rozwoju, poza państwem 
jednak jest wiele czynników. które na ten roz- 
wój wywierają wpływ. 

Gdyby też doprowadzić do ostatecznych lo- 
gicznych konsekwencyj rozumowania monopoli- 
stów państwowego wpływu, musiałoby się za- 
przeczyć wpływu na ekonomiczny bieg rzeczy 
przedewszystkiem nieupaństwowionej dotychczas 
nauce, której badania i techniczne odkrycia 
przyczyniły się znacznie więcej do ekonomicznego 
postępu, aniżeli działanie niejednego organizmu 
państwowego w niejednej epoce. 


(C. d. n.) 


i wszelkich towsrów welnianych modnych 
poleea nowości na sezon bieżący. 
BĘ Próbki towarów wysyła na żądanie. 
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sprawiedliwość to wielka, gdyż przeszkodzili mi 
utworzyć gabinet nowy. 

Oni sami oświadczyli, że odrzeka się oj- 
czyzny Norwegczyk, któryby przyjął jaką tekę 
ministeryalną. Cóż ja mogłem uczynić? Ci ludzie 
nie byli szczerzy. Syn mój był w Chrystyanii i 
mógłby panu powiedzieć, iż wróciwszy ztamią 
zapewniał mi, że niemożliwem jest dla mnie o- 
becnie, utworzyć gabinet. Co wszystko uczyniwszy, 
Norwegczycy odpowiedzialność na mnie zwalili i 
zdetronizowali mnie. Ale to naród oszukano, bo 
w Norwegii nigdy nie byłem niepopularny (tu się 
król uśmiechnął melancholijnie) i pojąć tego nie 
mogę. 

Jestem teraz starcem (przeciw czemu ko- 
respondent protestował). Tak jest, mam lat 77, 
urodzony w r. 1829 i nigdy nie sądziłem, iżbym 
jeszcze miał patrzeć na to, zanim oczy na zawsze 
zamknę. 

Wytykano mi, żem zaraz wojsk nie zmobili- 
zował, żem dopuścił do takiego obrotu rzeczy. Ale 
mój młody panię, w moim wieku wiele smutnych 
rzeczy dożyłem, a wojna, to rzecz najsmutniejsza. 
Przez całe życie utrzymywałem mir pomiędzy mo- 
jemi państwami. Nie mogę obecnie pragnąć, aby 
ci, których jak dzieci kocham, między sobą się 
zabijali. Zresztą jestem niezłomnie przekonany, że 
do nieszczęścia tak wielkiego nie dojdzie. 

Ale Norwegczycy wielką niesłuszność popeł- 
niają, mobilizując. Naród szwedzki jest wprawdzie 
lekkiego serca i zapatruje się na Życie ze strony 
wesołej, wszelako nie cierpi nieskończonych po- 
gróżek i traktowania nieprzyjacielskiego, zwłaszcza 
gdy się czuje silniejszym i że rząd jego jest w 
prawie. 

Lecz pokój będziemy mieli, tylko musi być 
trwały i na seryo; dlatego żŻądaliśmy zburzenia 
fortyfikacyj norwegskich. Powiadano, że Szwecya 
żąda zburzenia kilku starych zamków, które są 
pomnikami historycznymi. Norwegczycy jednak 
dobrze wiedzą, że Szwecya niczego takiego nie 
żądała. Żąda ona jedynie, aby znikły forty no- 
we, naszemu krajowi zagrażające. Jest to żąda- 
nie małe, ale które się samo przez się rozumie. 

(Korespondent zapytał króla, czy on nie 
sądzi, że Norwegczycy kiedyś sami poznają, jaki 
popełnili błąd ze szkodą własnego interesu poli- 
tycznego i ekonomicznego i czy unia może na 
nowo nie powstanie. Król odparł :) 

— Nie, unia nie wróci. Ci, którzy niespra- 
wiedliwość posiali, będą też zbierać jej plon. Co 
do mnie jestem przekonany, że nigdy Żaden 
z moich synów ani wnuków królem Norwegii 
nie będzie, Ani ja ani królowa nie chcemy się 
rozłączać z którem z naszych dzieci. Gdyby kto 
z mojej rodziny wstąpił na tron w Chrystyanii, 
wytykanoby mu. że nie jako król Norwegii, ale 
jako mój syn postępuje. Moje położenie w ni- 
czemby się nie zmieniło — skończył król. 


Z Karlstadu, gdzie się odbywały konferen- 
cye delegatów szwedzkich z norwegskimi co do 
warunków rozbratu, donoszą, że onegdaj (w so- 
botę) o godz. 6 wieczór doszło do porozumienia; 
protokoły będą z początkiem tego tygodnia w 
Sztokholmie i w Chrystyanii ogłoszone. O godz. 
6:30 wyjechali delegaci norwegscy, a o północy 
szwedzcy. 

Według wiadomości urzędowej, szwedzkie 
i norwegskie straże pograniczne otrzymały je- 
dnocześnie nakaz, aby do granicy nie dalej jak 
na jeden kilometr podchodziły. 


Z Watykanu. 


Rzym 20 września. 


(Reorganizacya związków katolickich we Włoszech. — 
Nowy katechizm pióra Piusa X. — Sprawa pro- 
tektoratu francuskiego na Wschodzie). 


Pius X wydał niedawno znaną czytelnikom 
naszym encyklikę do biskupów włoskich doty- 
czącą nowej organizacyi akcyi katolickiej we 
Włoszech. W myśl wspomnianego dokumentu 
przewódcy obozów katolickich w porozumieniu 
ze swymi biskupami przystępują obecnie do no- 
wej reorganizacyi. Ster działalności ujęli w swe 
ręce: Stanisław hr. Medolago-Albani, adwokat 
Paolo Pericoli i prof. Giuseppe Toniolo. * 

Encyklika domaga się, aby nowa ergani- 
zacya katolików była gruntowną, doskonałą i od- 
powiadała teraźniejszym potrzebom akcyi kato- 
lickiej. Wobec tego komitet organizacyjny posta- 
nowił przystąpić natychmiast do utworzenia 
dwóch wielkich środowisk, mianowicie katolie- 
kiego, włoskiego związku ludowego i kat. wł. 
związków ludowych stowarzyszeń wyborczych. 

Po wtóre encyklika żąda, aby świeccy ka- 
tolicy we Włoszech mogli w tych związkach 
znachodzić tę roztropną swobodę, jaka jest po- 
trzebną do osiągnięcia wytkniętych celów. Wobec 
tego ulegnie gruntownej reorganizacyi druga po- 
wszechna grupa dzieła kongresów i przybierze 
nazwę: „Katolicki, włoski związek gospodarczo- 
społecznych instytucyj.* 

Po trzecie encyklika pozwala wszystkim 
walczącym katolikom, bez żadnej różnicy wypo- 
wiadać wyczerpująco i swobodnie opinię swą 
o regułach projektowanej nowej organizacyi. 
W myśl tego wspomniani trzej mężowie posta- 
nowili zawezwać wszystkie stowarzyszenia kato- 
lickie w kraju, aby zechciały współdziałać w no- 
wej akcyi organizacyjnej, przedkładać zarysy 
statutów, oraz wypowiedzieć swe zdanie o nowo 
powstających wyżej wspomnianych wielkich śro- 
dowiskach akcyi. Statuty będą przedłożone pa- 
pieżowi do zatwierdzenia. Dla porozumienia się 
i wspólnej akcyi zapowiedziano w różnych mia- 
stach włoskich szereg zgromadzeń. Dzieło reor- 
ganizacyjne jest obecnie w pełny : toku i spo- 
dziewać się należy, że w ciągu października br. 
rzecz cała będzie ukończona. Siedzibą komitetu 
głównego jest miasto Bergamo. 

Tymi dniami wyszedł z druku nowy ka- 
techizm, napisany przez papieża dla katolików 
dyecezyi rzymskiej. Treść katechizmu zbliżona 
jest z pewnemi drobnemi zmianami do tekstu 
podręczników, wydanych za aprobatą biskupów 
Lombardyi i Piemontu. W  katechiźmie nowym 
jest kilka bardzo interesujących ustępów. Znaj- 
dujemy tam takie np. pytanie: „Czy dopuszczal- 
ne są też sluby cywilne?“ Odpowiedź brzmi: 
„Należy zuwierać także i śluby cywilne; albo- 
wiem, chociaż te mie są sakramentem, stanowią 
jednak dla osób zawierających związek i ich po- 
tomstwa akty cywilne związku małżeńskiego. 
Dlatego więc reguła ogólna nie zezwala na zwią- 
zek religijny, jeśli nie będą dokonane uprzednio 
akty, jak przypisuje prawo cywilne*. Wobec ta- 
kiej doniosłej zmiany, jaką zarządza Stolica św. 
w dyecezyi rzymskiej, rząd włoski nie będzie się 
wahał z wystąpieniem w parlamencie z pro- 
jektem wydania ustawy o ślubach cywilnych, 
który to projekt za poprzedniego panowania był 
silnie zwałczany przez sfery katolickie. 

Koła dyplomatyczne żywo interesują się 
sprawą, jaki obrót przybierze kwestya protekto- 


ratu francuskiego na Wschodzie w razie zerwa- 
nia konkordatu we Francyi. W kraju tym ście- 
rają się ze sobą dwie sprzeczne opinie. Wytra- 
wni politycy, katolicy i wszystkie sfery umiar- 
kowane domagają się zachowania protektoratu 
za wszelką cenę, mianowicie w  porozumieuiu 
ze stolicą św. Natomiast masonerya i inni za- 
cięci bezwyznaniowcy dążą do zerwania starych 
tradycyj i gotowi są bez wahania zrzec się 
z lekkiem sercem protektoratu. Mówią oni, że 
rząd miał i ma z tą sprawą wiele kłopotu i że 
protektorat nie odpowiada już duchowi świeckie- 
mu republiki i posłannictwu Francyi na świecie. 
Z taką opinią wystąpił przedewszystkiem Com- 
bes, na kilka miesięcy przed złożeniem teki i tę 
opinię opublikował w N. Fr. Presse. 

Opinii owej nie podziela też większość par- 
lamentarna w Paryżu, a w szczególności sfery 
rządowe, które uważają protektorat za cenne 
dziedzictwo Francyi, z którego ona zawsze od- 
nosiła bardzo wielkie korzyści moralne i ma- 
teryalne. Byłoby więc szaleństwem nie do prze- 
baczenia pozbycie się tego przywileju i nie uczy- 
nienie wszystkiego, co możliwe, aby zachować 
protektorat przy Francyi. Faktem jest, że do- 
tychczas rząd francuski nie dał niczem do po- 
znania, jakoby zamierzał wyzbyć się protektoratu 
na Wschodzie. 


Na Quai d’ Orsay utrzymuje się przekona- 
nie, że kwestya protektoratu niema nie wspól- 
nego ze sprawą separacyi. Protektorat, zdaniem 
Rouviera, jest oparty na traktatacb dyplomaty- 
cznych, uznanych przez wszystkie mocarstwa i 
na tej podstawie Watykan nie może ani znieść, 
ani też zmodyfikować protektoratu. Dlatego też 
rząd francuski ma silne postanowienie utrzyma- 
nia w mocy wszystkich swych praw i przywile- 
jów na Wschodzie. Ambasador w Konstantyno- 
polu, Constans, utrzymuje ciągle stałe stosunki z 


Stolicą św. 

Jak już wam poprzednio odnosiłem, Waty- 
kan bynajmniej nie podziela w tym względzie 
zdania rządu francuskiego. Kurya rzymska nie 
neguje traktatów, które zapewniają Francyi pro- 
tektorat nad misyami katolickiemi na Wschodzie. 
Atoli zaznacza całkiem słusznie, że owe traktaty 
mają tylko w takim razie moc prawną, jeżeli je 
przyjmie i ratyfikuje Stolica św. Innemi słowy : 
protektorat może wchodzić w życie tylko w po- 
rozumieniu z Rzymem i za jego zgodą. Gdy tego 
niema, tenże protektorat wygasa sam przez się. 

Mimo tego, co się teraz dzieje we Francyi, 

papież szanuje jak najskrupulatniej przywileje 
Francy! na Wschodzie; nie chce bowiem dać 
wrogiej Kościołowi większości parlamentarnej 
najmniejszego pretekstu do represalii. [naczej 
rzeczy się ułożą po zawotowaniu ustaw antyka- 
tolickich i zerwaniu konkordatu. Można przewi- 
dzieć, że jeżeli rząd francuski nie będzie chciał 
nadal działać w porozumieniu z Watykanem, 
protektoratowi zabraknie głównego punktu opar- 
cia i eo spso będzie musiał wygasnąć. Jeśli więc 
Paryż nie okaże dobrej woli, trzeba się będzie 
przygotować na długi szereg incydentów i kon- 
fliktów, gdyż, jak powiedziałem, rząd francuski 
chce bronić 
| rostris. 

Sprawą powyższą bardzo są zainteresowa- 
| ne Włochy i Niemcy. Ostatnie w ciągu ubiegłych 
| 10 lat objęty już protektorat nad swymi katoli- 

kami na Wschodzie, nie troszcząc się wcale o 
zdanie Francyi. Włochy ze względu na przyjaźń 
z Francyą postępowały o wiele oględniej. Atoli 
teraz, parte siłą wypadków, zaczynają coraz to 
silniej ugruntowywać swój wpływ na Wschodzie 
— kosztem republiki. Także i Austrya myśli o 
wyeiiancypowaniu się z pod wpływu francu- 
skiego. Sądzić zatem można, że na przyszłość 
każdy z rządów obejmie opiekę nad swymi mi- 
syonarzami, a około trzech wymienionych mo- 
carstw ugrupują się mniejsze państwa, jak: 
Hiszpania, Belgia, Szwajcarya itd. Trudności się 
mnożą z dniem każdym, a jaki ostatecznie obrót 
przybierze sprawa protektoratu francuskiego na 
Wschodzie, tego obecnie stanowczo przewidzieć 
nie można. Stolica św. prędzej czy później utwo- 
rzy nuncyatury apostolskie w Konstantynopolu 
i Pekinie, co nie będzie na rękę dypłomacyi 
francuskiej, czego jednak wymaga bezpieczeństwo 
misyonarzy i katolików na blizkim i dalekim 
Wschodzie. Powstać musi novus rerum ordo, 
odpowiadający zmienionym stosunkom. Wszystko 
to się stanie kosztem Francyi, którą bezwyzna- 
niowi jej sternicy sprowadzają do coraz to 
głębszej przepaści. Może jeszcze w ostatniej 
chwili przyjdzie do opamiętania. Dałby to Bóg. 
K. Roszczyc. 


swego protektoratu unguibus et 


Propinacya a gmina wiejska. 

Z ustaniem prawa propinacyjnego zgasną 
też prawa szynkarzy propinacyjnych i władze 
polityczne w całej pełni rozporządzać będą szyn- 
karskiemi koncesyami. Dotąd szynkarze propina- 
cyjni, pisze wiedeński korespondent Dzien. Pol., 
w ostatniej ręce opłacali ogromne czynsze, które 
znawcy obliczają łącznie na 25 milionów koron 
rocznie. Nadto byli oni krępowani w zakupnie 
trunków, a często gęsto kontraktowo zobowiąza- 
ni do kupowania piwa i wódki tam a tam, po 
takiej a takiej cenie. Z jednej strony ciężyły więc 
na nich ogromne opłaty, z drugiej nie wolno im 
było wyzyskać na swoją korzyść konkurencyi 
fabrykantów wódek i właścicieli browarów. Gdy- 
by propinacya ustała bez żadnego dla kraju od- 
szkodowania, szynkarze propinacyjni otrzymaliby 
prezent wartości 25 milionów koron rocznie, 
obok możności korzystania z konkurencyi fabryk 
i browarów. Skoro jednak wprowadzone zostaną 
opłaty szynkarskie na rzecz kraju, to prezent ten 
wprawdzie się zmniejszy, ale zawsze jeszcze bę- 
dzie bardzo znacznym. Złudzeniem byłoby wie- 
rzyć, że zmniejszenie się ciężarów szynkarskich 
wyjdzie na korzyść konsumenta, a przytem wielka 
jeszcze kwestya, czy taniość wódki w szynku 
byłaby pożądaną. Jeśli przyjmiemy, że opłaty 
szynkarskie dadzą kwotę 6 do 7 milionów, za- 
wsze jeszcze zostanie dla szynkarzy zysk w kwo- 
cie około 13 milionów, przy tańszym  zakupnie 
trunków, Szynkarz naprzykład, który dziś tytu- 
łem dzierzawy propinacyjnej opłaca 2000 koron 
rocznie, zapłaciłby potem 500, to jest, zyskałby 
1500 koron, obok tańszych trunków. Skoro więc 
kraj ma taki prezent do rozdania, to godzi się 
zapytać, czy oddać go należy właśnie i w całości 
szynkarzom. Sądzę, że nie. Ale komu? 

Skoro pracuje się nad sanacyą stosunków 
krajowych i miejskich, godziłoby się wszakże 
pomyśleć także o opłakanym stanie finansowym 
gmin wiejskich. Gmina wiejska bywa 
jednostką finansowo zupełnie bezsilną, nie może 
z reguły ani utrzymać pisarza, ani przyczynić się 
do utrzymania szkoły, ani dbać o swoich ubo- 
gich. Bywa, że jeden włóczęga, leczony gdzieś 
poza krajem w szpitalu, doprowadza całą gminę 


Propagandą rzymską. Boć zresztą nie przyszło | 
jeszcze do oficyalnego zerwania konkordatu ze | 


do ruiny. Zresztą, podniesienie finansów gmin 
wiejskich pośrednio odbiłoby się i na finansach 
krajowych, bo w takim razie gmina wiejska po- 
nieśćby mogła niejeden ciężar, który spada dziś 
na barki kraju. 

Ustanie propinacyi daje właśnie możność 
poprawienia finansów gmin wiejskich. Jeśli wła- 
dze polityczne trzymać się będą zasady, że gmi- 
ny mają bezwarunkowo pierwszeń 
stwo przy nadawaniu koncesyj szyn- 
karskich, wielka część dochodu dostanie się 

| tym gminom. Zarzuca mi zapewne, że mało któ- 
'ra gmina zechce i zdoła sama koncesyę wyko- 
| nywać. Zgoda, ale w takim razie gmina pod- 
dzierżawi koncesyę osobie, na którą zgodzi się 
starostwo i w każdym razie pobierać będzie pe- 
| wien dochód. Wszakże opłaty szynkarskie nie 
| będą licytowane, jeno stałe, ustanowione według 
oszacowania. 

Wróćmy więc do powyższego przykładu. 
: Szynkarz płacił 2.000 koron dzierżawy propina- 
i cyjnej. Opłata od tego szynku Oszacowaną Zo- 
| staje na 500 koron i za tę kwotę gmina rozpo- 
rządza koncesyą. Jeśli nie chce jej wykonywać ten 
| sam, czy inny szynakarz, z pewnością ją od- 
| dzierżawi. Znając stosunki wiejskie i kruchą nie- 
raz moralność niektórych zarządów gminnych, 
| przypuszczam, że gmina nie osiągnie pełnych 
' 2.000 kor., ale jeśli na dzierżawie zyska tylko kilka- 
set koron, to będzie już bardzo dobrze i przynaj- 
mniej rozporządzalny zysk kilkunastu miljonów 
„nie w całości dostanie się szynkarzom, ale w 
znacznej części gminom. Byłoby do tego po- 
trzebnem, aby sejm, zajmując się kompleksem 
| spraw, złączonych ze zniesieniem  propinacyi, 
uchwalił rezolucyę, wzywającą rząd, by gminom 
przyznał pierwszeństwo do  koncesyj szyn- 
karskich. 
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Upraszamy uprzejmie o wczesne od- 
| nowienie przedpłaty na ostatni kwartał 
roku bieżącego a tem samem unikną 
przedpłaciciele nieregularnego w począ- 
tkach pażdziernika adb:erania .,G< zety 
Narodowej” i nie będa zmuszeni do re- 
| elamacyj. 

Geny przeupłaty w nagłówku są uwi- 
docznione. 


ż Kronika. 


Lwów, dnia 25 września 1905 


Kalendarzyk 


We wtorek 26 września Cypryana. — Gr. kat, 
Kornyła Sot. — Kal. słow. Ładysława bł. 
Wschód słońca 5:58, zachód 5:43 


We środę 27 wrześnie Kosmy i Damiana. — Gr, 


kat. Wozn. cz. Kresta. — Kal. słow. Damiana. 
Wschód słońca 6-—, zachód 541. 
We czwartek 28 wrześmia Wacława kr. — Gr. 


kat. Nykyty. — Kal, słow. Wacława. 
Wschód słońca 6:01, zachód 5:89. 


Mianowania. Kierownik ministerstwa oświa- 
ty zamianował supłenia w gimnazyum w Wadowi- 
cach Alfreda Beera, rzeczywistym nauczycielem w 
tym zakładzie. 

Minister spraw wewnętrznych zamianował kon- 
cypistów rządu krajowego Antoniego Józefowicza i 
dra Włodzimierza Wysockiego, komisarzami policyi 
na Bnkowinie. 


Mianowania w szkołach średnich. Rada 
szkolna zamianowała zastępcami nauczycieli: An- 
drzeja Mykietiaka i Mendla Kalismona w Stryju, 
Jana Steca w Dębicy, Władysława Prejera i Ma- 
teusza Kasprzaka w Dębicy, Adolfa Bednarowskiego 
we Lwowie II, Bolesława Snowackiego w Drohoby- 
czu, Jaknba Wrzaska w Jarosławiu, Józefa Laskow- 
skiego w Złoczowie, Jana Bilińskiego i Józefa 
Niemca w szkole realnej w Żywcu, Wł. Miedniaka 
w szkole realnej II we Lwowie, Henryka Fedorow- 
skiego w szkole realnej w Tarnowie, Szczęsnego Gi- 
żowskiego w szkole realnej I w Krakowie. 

Rada szk, kraj. przeniosła zastępców nauczy- 
cieli Fr. Niewlaka do Jarosławia, Ludwika Petry- 
ciskiego do Rzeszowa Il, Mieczysława Psnję do 
Lwowa II, Br. Zborowskiego do Lwowa V, Mikołaja 
Jankowskiego do Lwowa III, Włodzim. Budranow- 
skiego, Filomena Melankę i Juliusza Stefanowicza 
do Rzeszowa II, Mikołaja Bojarskiego, Stanisława 
Buchałę i Józefa Pollaka do Rzeszowa I. 


Mianowania i przeniesienia w sądo- 
wnictwie: Kierownik ministerstwa sprawiedliwości 
zamianował adjunktami auskultantów: Jul. Kurow- 
skiego w Basku, Rom. Petruszewicza w Kamionce, 
Sal. Stromingera w okręgu lwowskiego wyższego 
sądu kraj., Stau. Jakubowskiego w Łopatynie, Eug. 
Topolnickiego w Radziechowie, Mar. Pióreckiego w 
Monasterzyskach, Franc. Frydlewicza w Birczy, Jul. 
Krzysztofowicza w Bursztynie, Żyg. Miączyńskiego 
w Gwoźdźeu, Mik. Furmaniuka w Borszczowie, St. 
Staszewskiego w Prnchniku, Wacł. Janaka w Soło- 
twinie, Maks. Wiesenberga w Niemirowie, Sal. Mel- 
cera w Nowem Siole, Ant. Tymiakowa w Zborowie, 
dr. Zyg. Paklikowskiego w  Peczeniżynie, Aug. 
Kossowskiego w Tłustem i dr. Ludw, Engla w o- 
kręgu lwowskiego wyższego sądu kraj. 

przeniósł adjunktów sądowych: dr. Frane. So- 
ronia z Peczeniżyna do Sołotwiny, Wacł, Pakler- 
skiego z Sołotwiny do Nadwórny, Włodz. Iwanie- 
kiego z Nadwórny do Stanisławowa, Jana Frankego 
z Żółkwi do Lwowa, Jana Laza z Niemirowa do 
Tłumacza, Luc. Czyrniańskiego z Bursztyna do 
Borszczowa, Jana Budnego ze Zborowa do Żółkwi, 
Jana Curkowskiego z Łopatyna do Buczącza, Jana 
Gamotę z Sołotwiny do Bolechowa, Włodz. Sabata z 
Gwoźdźca do Skolego, Ant. Feigla z Tłustego do 
Kałnsza, Tom. Mikołajewicza z Monasterzysk do 
Żółkwi, Eug. Stryjskiego z Radziejowa do Zalesz- 
czyk, Jana Sokulskiego z Nowego sioła do Rohaty- 
ua, Ant. Raka z Borszczowa do Lubaczowa; 

nadał adjunktom sąd. z okręgu lwowskiego 
wyższego sąd. kraj. drowi Nus. Fernbachowi posadę 
adjnnkta w Wyżnicy, a Janowi Gaubemn posadę w 
Kimpolungu, dalej nadał adjunktom drowi Miecz. 
Posóchowakiemu w Tłumaczu i dr. Janowi Moraw- 
skiemu w Busku posady adjnnktów w okręgu lwow. 
wyższ. sądu kraj. 


Ze sfer retaryalnych. Kierownik minister- 
stwa sprawiedliwości zamianował kandydata notaryal. 
w Koemaniu dra Minodora Boendewskiego, notaryu- 
szem w Dornie, 


— armii. „Dziennik rozporządzeń wojsko- 
wych“ ogłasza sygnalizowane już przez nas zwol- 
nienie z komendy X (przemyskiego) korpusu armii 
zbrojmistrza Karola Horzetzky 'ego na własną jego 
prośbę z powodu złego stanu zdrowia, dalej przenie- 
sienie fmp. Karola Cerriego, przydzielonego do X 
korpusu na własną jego prośbę w stan spoczynku; 
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przy tej sposobności «1: 
zbrojmistrza. 

Fmp. Artur Pino v. Friedenthal, 
szef sekcyi w ministerstwie wojny, mianowany ko- 
mendantem X (przemyskiego) korpusu. Przy tej spo- 
sobności cesarz polecił wyrazić mu swe najwyższe 
uznanie. 

h Fmp. Alfred Matt mianowany szefem sekcyi w 
ministerstwie wojny. 

Cesarz nadał dowódcy dywizyi konnicy w Kra- 
kowie,  generałowi-porucznikowi hr.  Maurycemu 
Attemsowi w uznaniu jego długoletniej, skntecznej 
działalności krzyż kawalerski orderu Leopolda, Orde- 
ry żelaznej korony III klasy nadał cesarz następu- 
jącym pnłkownikom w uznaniu ich znakomitych za- 
sług jako dowódców pułków: Franciszkowi Dietlo- 
wi 89 pp., Karolowi Grósslerowi 100 pp., Robertowi 
Altmanowi 30 pp., Gayerowi 3 p, uł., Lotarowi bar. 
Unterrichterowi 11 p. uł, Franciszkowi Rizy'enu 
17 pp. Wojskowe krzyże zasługi otrzymali w uzna- 
niu znakomitej służby podpułkownicy : Józef Schu- 
bert 41 pp, Karol Hiller 3 p. uł, Rajmund 
Leszkowicz - Baczyński 12 pp. 


— Departamenty przemysłowe w mini- 
sterstwie handlu. „Dziennik ustaw państwowych“ 
ogłasza cesarskie rozporządzenie, dotyczące zaprowa- 
dzonego już uregulowania, względnie rozszerzenia 
zakresu działania ministerstwa handln w sprawach 
przemysłowych. Punkt ciężkości leży w połączeniu 
wszystkich spraw ustawodawczych i administracyj- 
nych, dotyczących przemysłu i rękodzieła w mini- 
sterstwie handlu. Równocześnie z rozszerzoną kompe- 
tencyą nastąpi nowy podział agend, Nowy kierownik 
ministerstwa handlu zamierza utworzyć szereg de- 
partamentów, obejmujący cały wielki kompleks po- 
szczególnych spraw pod kierownictwem  doświadczo- 
nych naczelników, którym przydziełeni będą doświad- 
ozeni urzędnicy jako ich zastępcy. Utworzony więc 
będzie departament legislatywny, który będzie przy- 
gotowywał projekty ustaw i rozporządzeń i dawał 
opinie prawne wogóle. Dalej departament dla Zwią- 
zków przemysłowych i departament przemysłowy, w 
którym połączone będą wszystkie ogólne sprawy 
przeimysłowe, agendy legislatywne, dotyczące ruchu 
przemysłowego i sprawy handlowe i przemysłowe. 
Z tym departamentem będzie także połączone biuro 
rady przemysłowej. Następnie będą utworzone: de- 
partament dla ochrony robotników, departament dla 
aaministracyi przemysłowej i departament dla prze- 
mysłu technicznego, który będzie wydawał opinie 
fachowe. Agendy popierania przemysłu, które nale- 
żały do ministerstwa handlu, jakoteż sprawy wy- 
staw i domokrąstwa, prowadzone będą i nadal przez 
ministerstwo handlu, = 


— Z trybunału kasaeyjnego. We Wiedniu 
przed trybunałem kasacyjnym odbyła się pod prze- 
wodnietwem prezydenta senatu Uhlego rozprawa 
z powodu zażalenia zasądzonych przez trybunał lwow- 
ski dra Trylowskiego i włościanina Jana Wojezuka 
na 6 względnie 3 tygodnie ścisłego aresztu za mowy, 
wygłoszone na zgromadzeniu „Siczy“ w Borszczowie. 
Po przeprowadzonej rozprawie trybunał obniżył Try- 
lowskiemu karę na 8 dni aresztu i 50 k. grzywny, 
a karę Wojezuka zatwierdził. 


Cholera. Berliński Staatsanzeiger donosi, 
że w ciągu ostatniej doby zgłoszono w Prusach 
8 nowych wypadków 


vu cesarz charakter 


cholery, a trzy wypadki 
śmierci. 
W Berlinie stwierdzono jeden wypadek 
cholery. 


Jak z Warszawy telegrafują, stwierdzono we 
Wrocławiu jeden, w Łodzi pięć, a w 
gabai łomżyńskiej dwa nowe wypadki cho- 
ery. 


Kronika lwowska. 
+ Krajowy zjazd rękodzielników rozpoczął 


wczoraj obrady we Lwowie. Celem zjazdu jest omó- 
wienie projektu zmiany ustawy przemysłowej i zało- 
żenie kraj. związku stow. przemysłowych. Obrady 
rozpoczęły się w sali ratuszowej rano po nabożeń- 
stwie w kościele archikatedralnym, przy udziale około 
200 osób. Na zjazd przybyli delegaci z wielu miast 
i miasteczek na prowincyi. Przywitał ich prezydent 
miasta p. Michalski, poczem wybrano prezydyam w 
skład którego weszli prezes p. Getritz, zastępca p. 
B. Mikuliński, prezesi honorowi pp.: Wł. Podłowski 
(Złoczów), Fr. Stupnieki (Przemyśl), Ai, Swadowski 
(Sokal), J. Szybowicz (Rzeszów), S. Niemczynowski; 
sekretarze pp.: F. Ohly, Z. Gościcki, M, Szpondrow- 
ski; gospodarze pp.: Skiślewicz (Stryj) i K. Smo- 
leński (Lwów). 

Referował p. Ohly o potrzebie i znaczeniu wy- 
staw prac nezniów rękodzielniczych, poczem toczyła 
się żywa dyskusya. 

Po połndnin zwiedzali uczestnicy zjazdu wy- 
stawę prać uczniów rękodzielniczych na placu powy- 
stawowym, wieczorem zaś byli obecni na przedsta- 
wieniu amatorskiem w sali „Gwiazdy“. 

Dziś obradowano w dalszym ciągu od 10 przed 
południem w sali rątnszowej. Na porządku dzienuym 
był referat p. Ohlego o projekcie nowej ustawy prze- 
mysłowej, wypracowanym przez, nieustającą komisyę 
przemysłową rady państwa. Dyskutowano nad no- 
wym projektem bardzo gorąco i uchwalono cały sze- 
reg poprawek, które mają być następnie komisyi 
przedstawione do rozważenia. 

Dyskusyę oraz dalsze obrady odroczono 

do popołudnia. 
Popis ochotn. straży ogniowej „Sokół“ 
odbył się wczoraj po połndniu na strażnicy pożarnej. 
Ćwiczenia pod kierunkiea pp, Majewskiego i Kostiu- 
ka wypadły bardzo pięknie, to też obecni na popisie 
delegaci Związku -strażackiego i radni miejscy nie 
szczędzili kierownikom słów nznania. 


Schwytanie złodzieja. Przed dwoma ty- 
godniami zbiegł ze służby u p. L. T. Seweryn Be- 
dnarski, rzekomo dezerter rosyjski, a uciekając, Za- 
brał przeszło 2000 kor. Bednarskiego — jak dono- 
szą z Tomaszowa — przytrzymano tam dopiero wczo- 
raj, w chwili, gdy przekradał się przez granicę. 


Kronika krajowa. 
Wybór z V. kuryi stanisławowskiej. Ze 


Stanisławowa donoszą nam: Powstał zamiar posta- 
wienia jako kandydata polskiego przy wyborze posła 
do parlamentu z V. kuryi: Władysława hr. Dzi e- 
duszyckiego z Jezupola. 


Sejmik reiacyjny. W Wieliczce złożył wczo- 
raj pose? do rady państwa dr. Binder wobec licznie 
zebranych wyborców sprawozdanie poselskie i otrzy- 
mał jednogłośne votum zaufania. 


, Fandacya ks. biskupa Pelczara. Znany z 
swej działalności humanitarnej i społecznej ks. bi- 
skup Pelczar utworzył nową fundacyę, a mianowicie 
nowy szpital dla 12 ubogich starców i praktyczną 
szkołę dla dziewcząt w Korczynie obok Krosna. No- 
wy szpital utworzony jest pod wezwaniem Serca Je- 
zusowego i przyjmować będzie tylko prawdziwie u- 
bogich, pochodzących z parafii Korczyńskiej albo 
stale w niej zamieszkałych, obrządku rzym. kat, i 
to starców, kaleki Inb chorych nienleczalnych. Ubo- 
dzy ci mają mieć w szpitalu opiekę duchowną, od- 
powiednie pożywienie, jednakowe nbranie, pielęgno- 
wanie w czasie choroby i skromny pogrzeb. Do prak- 
tycznej szkoły przyjmowane będą dziewczęta z Kor- 
czyna, rel. kat., które już ukończyły kilka klas 
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| 
śledztwo wykryło, 
z zagranicy, adresowany do jednego z Krakowskich 
żydów. 
Kronika powszechna, 
$ Romans prezesa Koła polskiego. Ludzie 


szkoły ludowej. Przyjętych może być 12 na kura, 
trwający dwa lata. Szkoła praktyczna ks. biskupa 
Pelczara dąży do zapewnienia kobiecie takiego wy- 
kształcenia, aby mogła być nietylko podporą i po- 
mocą mężowi, nietylko umiała dobrze i oszczędnie 
ugotować, zrobić sobie i dziecku sukienkę, ale przy- 
sporzyć dochodu w gałęziach gospodarstwa kobiecego. 
Opiekę nad szkołą i szpitalem odd% ks. biskup w 
ręce utworzonego przez siebie zgromadzenia Słnżebnie 
Serca „Jezusowego. 

Rekelekcye cla kapłanów odbywać się bę- 
dą w rezydencyi OO. Jezuitów w Czerniowcach od 
9 paździeruika wieczorem do dnia 18 października 
rano. P. T. kapłani, choacy wziąć udział w reko- 
lekcyach, zgłaszać się zechcą do ks. superiora 00. 
Jezuitów w Czerniowcach, pl. Ferdynanda. 

Pod kołami pociągu. W sobotę rano loko- 
motywa w Rokicianach między Chabówką a Rabą 
wyżną najechała na furę, na której siedziała 45- 
letnia- Marya Błahutowa z dwoma synami. Błahu- 
towa znalazła śmierć natychmiastową, młodszy jej 
syn 12-letni Tadeusz tak ciężko pokaleczony został, 
że w kilka godzin umarł, a z życiem uszedł tylko 
starszy 22-letni syn, który tylko lekko pokaleczony 
został. 


Niedogodności kolejowe. Z wielu stron o- 
trzymujemy zażalenia na niedogodności jazdy z po- 
wodn braku bezpośrednich wagonów ze Lwowa do 
Jasła i Sącza przez Stryj lub teź ze Stryja przez 
Sambor. Na przestrzeni tej potrzeba się aż trzy 
razy przesiądać, mianowicie w Stryju, Samborze i w 
Chyrowie i dlatego podróżni podnoszą usprawiedli- 
wioną prośbę do dyrekcyi kolejowej o zaprowadzenie 
przynajmniej jednego wozu wprost kursującego przy 
pociągu, odjeżdżźajązym ze Lwowa o 7'30 rano, a 
przyjeżdżającym, via Stryj, do Sącza o 7*25 wieczór. 

Fałszywe 50-koronówki. W jednym z kra- 
kowskich szynków nieznany mężczyzna wydał w 80- 
botę fałszywą 50-koronówkę, taką samą, jakie krą- 
żyły we Lwowie, Stanisławowie i Wiedniu. Policya 
krakowska wyśledziła, że fałszywy banknot wydał 
pomocnik woźnego pocztowego Piotr Polek, a dalsze 

że Polek skradł na poczcie list 


nie sensacyjnych rzeczy tzytać teraz nie chcą — 
chcieliby, aby w gazecie była codziennie jedna gene 
zacya za drugą. Dzienniki, żądne aby publiczność, — 
mniejsza o to, jaka, — je rozchwytywała, robią tedy 
senzacyę ze wszystkiego a nawet z — tytuhków w 
kronice. Neugs Wiener Journal, należący do rzędu 
tych pism, pod powyższym sensacyjnym  tytulikiem 
donosi w kronice, że prezes Koła pol. Wojewch hr. 
Dzieduszycki, drukuje obecnie w Gras. lwow. opowia- 
danie pod tyt. „Dekadenci*, Takich „romansów“ o- 
beceny prezes Koła pol. dokonał już 
wątpliwie w najpóźniejszym wieku 
niedba. 

$ 5mierć dra Karasia. Jak donoszą pisma 
niemieckie, dr, Karaś, były referendarz sądu pru- 
skiego, został w Poziamu przejechany przez pociąg 
i poniósł Śmierć na miejscu. Podobno 
była samobójczą. Dr. Karaś był referendarzem s4- 
dowym i został oskarżony za  należenie do tajnego 
związku polskich akademików w Poznaniu. Skazany 
na kilkomiesięczne więzienie, otrzymał dymisyę i po 
wyjściu z więzienia pracował jakiś cząs w pewnym 
hanka. Przeniósłszy się do Ostrudy, założył tam 
„Gońca Mazurskiego*, który przeszedł później w inne 
ręce. Dr. Karaś, jako działacz społeczny i polityczny, 
budził wielkie nadzieje na przyszłość, 


$ Statystyka zamachów w BRosyi. Bir. 
Wied. podaje następującą statystykę politycznych za- 
machów w Rosyi: W miesiącach maju i czerwcu 
br. dokonano w państwie rosyjskiem w ogóle 116 
zamachów na państwowych fankcyonarynszów. Z tego 
12 było niendałych, 42 miało wynik śmiertelny a 
w 62 wypadkach zostały ofiary ciężej lub lżej ranne, 
Według urzędowego stanowiska było między ofiarami 
dwu gubernatorów, czteru poliemajstrów, dwu ofice- 
rów żandarmeryi, 21 żołnierzy policyjnych i 8 Żan- 
darmów. 

$ Na karę Śmierci skazał trybnnał w Wiedniu 
służącę Franciszkę Nawratilównę, która dla rabunku 
zamordowała swoją służbodawczynię. 


$ Nowe cesarstwo Sahary. Wedłng doniesie- 
nia New-york Heraldu z Tangeru, młody milioner, 
bar. Forest pozązdrościł Jakóbowi Lebaudy wyro= 
słych na piaszczystym gruncie laurów cesarza Sahu- 
ry. Baron Forest jest wychowankiem bar. Hirscha, 
po którym odziedziczył część jego majątku. Forest 
jest poddanym austryackim i od cesarza austryackie- 
go otrzymał tytuł barona. Posiada on olbrzymie 
dobra Eichhorn pod Bernem. Przed kilku laty oże- 
nił się on.z wdową pu Menierze, fabrykaacie cze- 
kolady i miał z tego małżeństwa córkę, Małżeństwo 
to rozwiodło się, a młody baron poślubił pewną da- 
mę z angielskiego towarzystwa. Obeenie ma bar. 
Forest zamiar założyć państwo na pustyni. Tak przy- 
najmniej twierdzi depesza New-york Her Z 
Tangeru: „Jeden z podróżnych na jachcie „Houor“, 
który jest wtajemniczony we wszystkie plany bar. 
Foresta, udzielił mi ponfnie informacyj, że baron pod 
pozorem zwykłej wyprawy myśliwskiej zorganizował 
zbrojną ekspedycyę na Saharę i to za poparciem 
rządu angielskiego. Jacht ten zaopatrzono przeto w 
tym cela w rozmaite zapasy, między innemi w 3000 
do 4000 karabinów. W ciągu rozmowy oświadczył 
mój informator, że bar. Forest zamierza założyć sa- 
raodzielne państwo Sahary i liczy przy tem na po- 
parcie wpływowych osób, oraz na swe miliony“, 
Według wiadomości, nadeszłej d. 21 bm. z Moga- 
dor, miał bar. Forest d. 16 września wyruszyć ma 
Saharę. Wiadomość Herałda brzmi w ogóle nuie- 
prawdopodobnie, a już wprost trudno przypuścić, by 
rząd angielski popierał podobne przedsięwzięcia. 


Zmarli. 


Aleksander Kośmiński, em. profesor-jubilat 
gimn. św. Jacka w Krakowie, b. dyrektor gimn. 
w Samborze, członek gwardyi narodowej z r. 1848, 
zakończył nagle życie dn. 28 bm. w Krakowie w 84 
roku życia. 

Sp. dr. Edward Korczyński, o którego 
zgonie onegdaj denieśliśmy, nrodził się w Dobromilu 
w r. 1844. W r. 1869 powołany przez profesora 
Gilewskiego na asystenta kliniki chorób wewnętrznych 
w Krakowie, pozostawał na tem stanowisku do 1 lu- 
tego 1871 r., kiedy został prymaryuszem oddziału 
chorób wewnętrznych szpitala św. Łazarza. W r. 
1874 grono profesorów wydziału lekarskiego jedno- 
myślną uchwałą przedstawiło dra Edwarda Kor 
czyńskiego ministerstwu oświaty na zwyczajnego pro- 
fesora patologii i terapii szczegółowej i dyrektora 
kliniki lekarskiej. Godność profesora objął Korczyń- 
ski 9 stycznia 1875 i przez 30 lat wykładał naj- 
ważniejszy przedmiot nauki lekarskiej. Zawód profe- 
gorski pakochał całom sercem i rozstać się z nim 
nie chciał. Gdy mu bowiem w r. 1889  zaproponos 
wano objęcie posady protomedyka po śp. Biesiadeckia, 
Korczyński propozycyi tej nie przyjął. Przed kilky 
laty otrzymał tytuł radcy dworu. W towarzystwią 
lekarskiem krukowskiem prof, Korczyński wybierany 
był dwukrotnie na prezesa: w r. 18%5i1 


sporo i niea 


ich nie Za- 


śmierć jego 
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przewodniczącym komisyi bal- 
przemysłowo-le- 


Przez jakiś czas był 
neologieznej, A następnie komisyi 


karskiej, która zajęła miejsce Kkomisyi balneolo- 
gicznej. 4 
Zasługi prof. Korczyńskiego na stanowisku 


profesora są wielkie i zaszczytne; oprócz wiedzy, 
posiadał niezwykły dar jasnego wykładu. Wykształ- 
cił całe pokolenia lekarzy, z których 26 otrzymało 
katedry uniwersyteckie w Krakowie i Lwowie, Wiel- 
ką zasługą zmarłego profesora pozostanie także 0- 
budzenie polskiego piśmiennictwa lekarskiego, do 
którego zachęcał swnich asystentów i uczniów. Z je- 
go kliniki wyszły setki prac, drukowanych w pol- 
skich czasopismach lekarskich i w wydawanych przez 
zmarłego profesora publikacyach, pt. „Z kliniki le- 
karskiej prof. Korczyńskiego w Krakowie*, także za- 
łożył „Towarzystwo wydawnictwa dzieł lekarskich 
polskich*, które wydało już około trzydzieści znacz- 
niejszych dzieł naukowych. 

Zasiadał szereg lat w radzie m. Krakowa a 
gdy jako rektor pojawił się w r. 1890 z głosem 
wirylnym w sejmie, przyłożył tam rękę do przepro- 
wadzenia ważnej sprawy, do utworzenia posad le: 
karzy okręgowych. 


OFIARY. 

Na operacyę dla dziecka biednej M. G. nade- 
słali N. N. z Torskiego k, 3. WPan Bron. Rozwa- 
dowski z Turówki k. 10. 

JO. ks. Puzyna z Narola k. 520. Jagula 
Bielska k. 5. J. H. z Nowego Sącza k. 3. 

Na fundusz budowy kościołów i kaplic w Ga- 
licyi wschodniej nadesłał JWPan Włodzimierz z 
Oleksowa Gniewosz junior z Drohobycza k, 25. 


Z całego seriatu. 


Rutka 25 września. (Węg. Biuro kor.). O go- 
dzinie pół do 12 w neey pociąg osobowy, który wy- 
jechał z Rutki do Żsolny zderzył się z czterema 
wagonami, które skutkiem silnego wiatru dostały się 
z toru pobocznego na tor główny. Zabici zostali sę- 
dzia z Serajewa Reiner i kupiec Griinwald, zaś zra- 


nieni adwokat Wik i kupec Volkman, obaj 
z Czaczy. 
Petersburg 25 września. Onegdaj o g. 8 


zrane wybuchł pożar w gmachu sądu okręgowego. 
Ogień wszczął się w bufecie i rozszerzał się szybko, 
Paliła się sala posiedzeń rady przysięgłych, kance- 
larye i departament karny izby sądowej. O godz. 12 
udało się zapobiedz dalszemu rozszerzaniu się pożaru. 
Udało się uratować bibliotekę, która ma wysoką war- 
tośó. Z aktów spaliły się prawie wszystkie akta spraw 
ziemskich bałtyckich. Akta spraw politycznych oca- 
lono. Straty. obliczają na 50.000 rb. Gmach i ru- 
chomości nie były ubezpieczone. 

Moskwa 25 września, W kijowskim oddziale 
Banku międzynarodowego zarządzający wydziałem 
rachunków bieżących, Bereźnicki, przy udziale nieja- 
kiej Sagałówny, za pomocą sfałszowanych czeków 
podjął 119.000 rb. Bereźnicki odebrał sobie życie. 
Przy jego zwłokach i przy Sagalównie znaleziono 
104.300 rb. 


Medyolan 25 września. W gmachu teatru 
„Skala“ otwarto dziś w obecności króla i królowej, 
ministrów i dostojników X międzynarodowy kongres 
żeglugi. 

Bruksela 25 września, SNżóćcie zapowiada, że 
z inicyatywy króla belgijskiego zbierze się kongres 
międzynarodowy, który zajmie się sprawą ekspedy- 
cyi do bieguna północnego i do bieguna  połu- 
dniowego. 


Rich artystyczno-ligracki 


Filharmonia. Tegoroczny sezon koncertowy 
rozpoczął się onegdaj występem pianisty p. Ignacego 
Friedmana, wobec wcale licznie zgromadzonej pu- 
bliczności. Ci, którzy załmują się ruchem muzycznym 
w naszem mieście, znają dokładnie zalety gry p. 
Friedmana, gdyż mieli sposobność słyszeć go przed 
niespełna pół rokiem w sali Domu narodnego. Wte- 
dy też szczegółowo omówiliśmy na tem miejscu za- 
lety jego gry a po onegdajszym występie należy 
tylko twierdzić, iż publiczność i tym razem obda- 
rzała go oklaskami, zwłaszcza po utworach Brahmsa, 
Liszta (koncert Es-dur) i Strauss-Śchiitta (wale). 
Mniej podobał się Chopin w interpretacyi p. Fried- 
mana; poloneza As-dur przywykliśmy słyszeć inaczej 
i lepiej; wprawdzie mój sąsiad zauważył, iż nie 
każdy może grać tego poloneza, jak Śliwiński lub 
Carenno, ale na to jest odpowiedź, iż kto gra ina- 
czej, niżeli ci, ten mija się z inteneyą kompo- 
zytora, 

Na chlubną wzmiankę zasłużyła orkiestra pod 
kierownictwem p. Konopaska; wyjątki baletowe z 
Berlioza „Fausta“ a zwłaszcza trudny akompania- 
ment do koncertu Liszta brzmiały wcale dobrze. W1- 
dać pracę i postęp. (gr.) 

* Z filharmonii. Salomea Kruszelnika, znako- 
mita śpiewaczka, po długiej nieobecności w kraju, 
po laurach, zdobytych na największych scenach stolic 
europejskich, przybywa do Lwowa i da się słyszeć 
w koncercie, który się odbędzie we środę 4 paździer- 
nika, Nie tylko sława i prześliczny głos artystki lecz 
i program interusujący ściągną niezawodnie na ten 
koncert iłumy publiczności. Akompaniament objął 
prof. Neuhauser. 


s«eportumr lwowskiego tentrm miejskiego. 


We wtorek „Karykatury“ Kisielewskiego. 

We środę „Maskarada" L. Fuldy. 

We czwartek przedstawienia nie będzie, 

W piątek po południu „Doktor z musu“ kome- 
dys Moliera -- wieczorem po 1az I: „Chopin“ opera 
w 4 aktaah Jakóba Orefice. Występ Tadeusza Leliwy, 
Wiktora Grąbczewskiego, panny Margot-Kaftalównej, 
oraz panny Maryi Pilarz i Juliana Jeromina. 

W sobotę „Chopin* Jakóba Orefice. 


Z KRAKOWA. 
(Telefonem i pocztą.) 
— Dziś dokonał ks. biskup Nowak poświęce- 
nia kamienia węgielnego pod nowy budynek dla 
schroniska staruszek i kalek w Krakowie. 


Z POZNANIA. 
(Pocztą.) 
— W Toruniu na przedmieściu chełmiń- 
skiem wybuchł ty fu s. 


Z WARSZAWY. 
(Telegrafem i pocztą.) 

|, —J. E. ks, biskup sandomierski Zwierowicz 
ciężko zapadł na zdrowiu. 

>. — Na mniejszych stacyach kolei warszawsko- 
wiedeńskiej, gdzie już wyczerpały się zapasy biletów 
osobowych z tekstem rosyjskim, rozpoczęto sprzedaż 
biletów z tekstem polskim po jednej stronie. 


Z WILNA. 
(Pocztą.) 

— Po wieczorze literackim w Wilnie zgroma- 

dziło się kółko inteligencyi i literatów litewskich i 
uchwaliło założyć w Wilnie litewskie towarzystwo 
naukowe (Lsetuvios mokslo draugiją). Towarzystwo 
będzie miało na celu badania naukowe historyi Li- 
y, języka litewskiego, kultury, archeologii i antro- 
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pologii,. Wybrano komitet, który opracuje statut i 
zakreśli granice działalności towarzystwa. Przed u- 
pływem sześciu miesięcy komitet ma zwołać zebra- 
nie członków założycieli, którzy zatwierdzą ułożony 
statut, 


Przygrywka socyalistów. 


Odnośnie do znanych postanowień konfe- 
rerencyi austryackiej partyl socyalno-demokraty- 
cznej, odbytej w Wiedniu z powodu stanowiska 
prezydenta ministrów dr. Gautscha w obec pro- 
jektu wprowadzenia na Węgrzech powszechnego 
głosowania, — ogłaszają organy socyalistyczne 
równobrzmiącą namiętną odezwę, podpisaną przez 
związek posłów socyalistycznych w austryackim 
parlamencie i przez ogólny zarząd austryackiej 
partyi socyalno-demokratycznej, a zwróconą prze- 
ciw br. Gautschowi. 

Równocześnie z tego samego powodu i ze 
wskazówki tej samej konferencyi urządzili wczo- 
raj socyaliści po wielu większych miastach zgro- 
madzenia ludowe dla zademonstrowania przeciw 
br. Gautschowi. 

Zgromadzenie w Krakowie nie było zbyt 
liczne. Przemawiał najpierw p. Haecker, potępia- 
jąc w gorącej mowie stanowisko br. Gautscha 
w obec projektu zaprowadzenia powszechnego 
głosowania na Węgrzech a zebrani uchwalili po- 
stawioną przez niego rezolucyę, domagającą się 
wprowadzenia w Austryi powszechnego prawa 
wyborczego. Następnie na wniosek p. Sułczewskie- 
go uchwalono rezolucyę z żądaniem otwarcia 
granicy od strony Rosyi i Rumunii dla przywo- 
zu bydła. Zgromadzenie zakończyło się przemó- 
wieniem p. Daszyńskiego. Po zgromadzeniu ucze- 
stnicy jego ruszyli w pochodzie do miasta, przer- 
wali kordon policyi przy wejściu w ulicę Sienną, 
przyczem skaleczono silnie w głowę policyanta i 
udali się na rynek, gdzie koło pomnika przemó- 
wił ponownie p. Daszyński na temat reformy wy- 
borczej i dopiero potem rozeszli się. 

Takie same zgromadzęnie urządziła wczo- 
raj partya socyalao-demokratyczna i po innych 
miastach. W Wiedniu zebrało się około 15.000 
osób. Mowcy atakowali prezydenta ministrów bar. 
Głautscha za jego stanowisko w sprawie reformy 
wyborczej na Węgrzech. Po zgromadzeniu udali 
się socyaliści przed gmach namiestnictwa i wzno- 
sili okrzyki za powszechnem głosowaniem. 

W Pradze zgromadzenie było również 
liczne i uchwalono takie same rezolucye za po- 
wszechnem głosowaniem. Przed rozpoczęciem 
zgromadzenia urządzili socyaliści demonstracyę 
przed pałacem marszałka krajowego, a po zam- 
knięciu zgromadzenia urządzili pochód przez 
miasto, niosąc czerwone sztandary, śpiewając 
pieśni robotnicze i wznosząc okrzyki za powsze- 
chnem głosowaniem, podążyli przed teatr naro- 
dowy, gdzie rozeszli się. 


Telegramy i telefonematy. 


Przed radą państwa. 


Berno 25 września. Na posiedzeniu komi- 
tetu wykonawczego morawskiego stronnictwa lu- 
dowego przyjęto rezygnacyę dr. Stransky'ego 
ze stanowiska pierwszego wiceprezydenta klubu 
czeskiego. Uchwalono również rezolucyę, wyra- 
żającą br. Gautschowi wotum nieufności z po- 
wodu opóźnienia założenia w Bernie czeskiego 
uniwersytetu i wzywającą posłow do jak naj- 
ostrzejszej opozycyi. 


Koło polskie 


Wiedeń 25 września. (Tel. wł) Bardzo 
wielu posłów polskich już do Wiednia przybyło. 
Jutro po pierwszem posiedzeniu izby poselskiej 
zbierze się Koło polskie, które dokona między 
innemi wyboru do komisyi parlamentarnej. Wej- 
dą do niej prócz prezydyum Koła zapewne do- 
tychczasowi jej członkowie: dr. Bobrzyński, Czay- 
kowski, ks. Pastor i Stwiertnia a w miejsce hr. 
Wodzickiego, który został członkiem izby panów, 
wymieniają dr. Kozłowskiego. 


Chaos węgierski. 


Budapeszt 25 września. Pester Lloyd pi- 
sze : Jeżeliby warunki, postawione przez króla, w 
samej rzeczy uchodzić miały za nieodmienne 
ultimatum, to nikt nie będzie mógł tego wziąć 
za złe posłom, którzy szli na audyencyę w mnie- 
maniu, iż oczekuje się od nich ustalenia progra- 
mu, z którymby można rządzić, gdyby uważali 
wobec tego sic volo sic jubeo wszelkie dalsze ro- 
kowania za zbyteczne. Go najważniejsze obecnie, 
to wdrożenie rokowań co do poszczególnych wa- 
runków. Naszem zdaniem nie jest to bynajmniej 
wykluczone, a nawet jest wskazane wobec faktu, 
że król w tym celu wymienił pełnomocnika, ja- 
kiego powołani posłowie sobie życzyli. Przywódzcy 
koalicyi powinni zatem, nie ulegając chwilowe- 
mu wrażeniu audyencyi, przynajmniej na tyle 
przejąć się upominającemi słowami króla, żeby 
obecnie wypracowany przez się program, który 
wedle ich zdania nadaje się do prowadzenia rzą- 
dów, oznajmili koronie za pośrednictwem hr. 
Cziraky'ego, a niemniej podali go do publicznej 
wiadomości. 

Może przecież jest jeszcze możliwem zna- 
leźć w pośrodku między tymi dwoma programa- 
mi trzeci, na który obie strony mogłyby się 
zgodzić. Tym sposobem bądź co bądź mogliby 
posłowie owi zmniejszyć odpowiedzialność, jaka 
na nich zacięży; zrzuciliby oni z siebie to odium, 
że na «ługi czas znowu udaremnili rozwikłanie 
sytuacyi i mogliby ze spokojem powołać kraj na 
sędziego w kwestyi, czy postąpili w myśi udzie- 
lonego im mandatu, czy też nie. 

Budapeszt 25 września. Pester Lloyd pisze 
o sytuacyi: Opinia publiczna jednomyślnie wyra- 
ża swe rozczarowanie z powodu przyjęcia, zain- 
scenizowanego wśród tak uroczystych formalno- 
ści, a od którego każdy spodziewał się zwrotu 
ku lepszemu. Ale zdaje się, że audyencya ta sta- 
ła się punktem wyjścia nowych starć i walk. 
Sposób, w jaki zastępcy stronnictw skoalizowa- 
nych zostali odprawieni bez wysłuchania ich sta- 
rannie przygotowanego programu oraz propozy- 
cya, ażeby rokowali oni z ministrem spraw za- 
granicznych, któremu nie wolno mieszać się do 
wewnętrznych spraw węgierskich, znajdują we 
wszystkich dziennikach bez różnicy stanowiska 
partyjnego niekorzystną Ocenę. 

Londyn 25 września. Omawiając sytuacyę 
na Węgrzech, pisze Times: Nagły wyjazd przy- 
wódzeów koalicyi węgierskiej z Wiednia zdaje się 
nie wskazywać na życzenie rychłego zakończenia 
przesilenia. Sytuacya jest tego rodzaju, że należy 
się wystrzegać przedwczesnych sądów, a już 
najmniej zagranicą wolno lekkomyślnie tworzyć 
do niej komentarze, Nie wiemy, czy wola naro- 
du węgierskiego, która obecnie objawiona jest 
| na podstawie wadliwego systemu wyborczego, w 


przyszłości również popierać będzie hr. A pponyiego. 
Ale gdyby i tak było, spodziewamy się, że Węgrzy 
dadzą dowód swego umiarkowania w zatargu z 
panującym. 

Budapeszt 25 września. Dziś w południe 
odbędzie się posiedzenie komitetu wykonawczego 
koalicyi. 

Powszechnie panuje przekonanie, Że cesarz 
powierzy teraz ster rządu ponownie hr. Kkuęn- 
Hedervaremu. 


Budapeszt 25 września Kierująey komitet 
zjednoczonej opozycyi odbył dziś przedpołudniem 
konferencyę pod przewodnictwem Koszuta. 

Koszut złożył sprawozdanie o sobotniem 
posłuchaniu u króla oraz przedstawił zarówno 
memoryał króla, jak i odpowiedź przywódców 
koalicyi, daną monarsze za pośrednictwem hr. 
Czirakyego. Następnie powziął komitet taką u- 
chwałę: Kierujący komitet koalicyi uznaje i oce- 
nia w pełni mądry i patryotyczny postępek po- 
wołanych przez monarchę mężów stanu oraz 
ubolewa poważnie nad tem, że monarcha nie 
wysłuchał wezwanych do siebie przywódców, 


| którzy są _ przedstawicielami parlamentarnej 
większości a zatem muszą także uchodzić za 
przedstawicieli całego narodu w publicznych 
sprawach. 


Komitet potępia z całem oburzeniem tych 
którzy w tym względzie udzielili rady królowi. 
Komitet pochwala z głębi przekonania fakt, że 
przywódcy nie wdali się w rokowania z hr. Go- 
łuchowskim— i oświadcza, że memoryał monar- 
chy jako sprzeczny z konstytucyą nie jest zdolny 
przyczynić się do sanacyi obecnego sporu kon- 
stytucyjnego*. 

O 5 popołudniu zebrał się komitet na dalsze 
obrady. 

Wiedeń 25 września. Hr. Apponyi odjechał 
wczoraj wieczorem do Budapesztu. 


Budapeszt 25 września. Bar. Fejervary 
udaje się dziś popołudniu do Wiednia i będzie 
jutro na prywatnem posłuchaniu u cesarza. 


Szwecya i Norwegia. 


Sztokholm 25 września. Pod przewodni- 
ctwem regenta następcy tronu odbyła się wczo- 
raj rada stanu, która uchwaliła zwołać parla- 
ment szwedzki na 2 października na nadzwy- 
czajną sesyę z powodu rozwiązania unii. 

Chrystyaniu 25 września. Morgenbladet i 
Verdensgang zamieszczają artykuły Fritjofa Nan- 
sena, w których on chwali rozumne umiarkowa- 
nie przywódzców politycznych w przeciwstawie- 
niu do szowinizmu, który obecnie chce wziąć 
górę. Jeżeli mówi się o upokarzających warun- 
kach, to zważyć należy, że Norwegia jako pierw- 
szy i najistotniejszy warunek postawiła rozwią- 
zanie unii. „Nie chcemy ani upokarzać ani być 
upokorzonymi. Trwały traktat rozjemczy jest 
lepszą ochroną granic, niż twierdze*. 

końcu Nansen prosi wszystkich, ażeby 
uwzględnili, iż Norwegia posiada obecnie polity- 
kę zagraniczną, której konsekwencye sięgają poza 
granice Norwegii; dlatego powinno się kierowni- 
ctwo pozostawić tym, którzy jedynie mają pogląd 
na sprawy. 


Kreta. 

Konstantynopol 25 września. Uspokojenie 
Krety powoli postępuje. Skutkiem energicznego 
zachowania się komendantów angielskiego i ro- 
syjskiego powstańcy opuścili okręgi Kandia i Re- 
thymno i odtąd spokoju już nie zakłócono. Fran- 
cuzi wzmocnili załogę w nowo obsadzonych miej- 
scowościach Sitie i Hierapetra. Również obsa- 
dzona niedawno przez Włochów bez żadnych 
trudności miejscowość Kissąmos będzie zaopa- 
trzona w silniejszą załogę. Zatem ognisko po- 
wstania znajduje się już tylko na zachodzie wy- 


spy. Straż gminna w okręgach zagrożonych, dla 
której to sprawy izba zawotowała 300.000 fran- 
ków, będzie powiększona z teraźniejszej ogólnej 
liczby 500 ludzi na 1200 ludzi, 


Anglia i Japonia. 


donoszą z Tokio, że przybędzie tam eskadra an- 
gielska a powita ją flota japońska, Wizyta 
ta atoli odbędzie się dopiero po ratyfikacyi 
pokoju. 


Wiedeń 25 września. Cesarz zaprzysiągł 
dziś kierowników ministerstw oświaty i handlu, 
szefów sekcyj Bienertha i br. Auersperga jako 
tajnych radców. 

Paryż 30 września. Zmarł b. minister woj- 
ny, deputowany Cavaignac. 


Lvndyn 25 września. 
nosi, że rząd angielski 
ków w Singapore. 

Dziennik Observer powiada, że założenie 
podstawy dla operacyj flotowych w Singapore 
jest jednym z punktów traktatu angielsko-japoń - 
skiego. 

Madryt 25 września. Przy wyborach do 
senatu wybrano 109 liberalnych, 52 konserwa- 
tystów, 4 niezawisłych, 2 karlistów, 2 republika- 
nów i 9 arcybiskupów. 

San Sebastian 25 września. Ministe r oświa- 
ty, bawiący tu obecnie, oświadczył, że rząd zaj- 
mie się sprawą zaręczyn króla dopiero po jego 
powrocie z Niemiec, dokąd król ma się udać 
z początkiem listopada. 


Pekin 25 września. (B. Reutera). W chwili, 
gdy pociąg, do którego wsiedli członkowie chiń- 
skiej komisyi reform, opuszczał Pekin, wybuchła 
w ich wagonie bomba. Jeden z członków komisyi 
jest ciężko ranny, a siedmiu lekko. Sprawcę za- 
machu, który znajdował się w tym samym wa- 
gonie, rozerwał wybuch na kawałki. Komisya 
ta wyjeżdżała do Japonii, Ameryki i Europy, aby 
odbyć studya nad konstytucyami i parlamentar- 
nemi formami rządu w rozmaitych państwach. 


Z ziem polskich. 


Rewolueyoniści w załodze warszawskiej. 
Berlin 25 września. W szkole wojennej w 
Warszawie wykryto wielkie ilości dynamitu i in- 
nych materyałów wybuchowych. Ośmiu oficerów, 
jako podejrzanych, uwięziono. 


Obawa rozruchów. 

„Petersburg 25 września. Ruś donosi, że 
zawiadomiono  generał-gubernatora Trepowa, iż 
są podstawy obaw wybuchu wielkich niepokojów 
w węglowem Zagłębiu dąbrowskiem. Wskutek 
tego polecił departament policyi tamtejszym wła- 
dzom jak najostrzejszy nadzór nad robotnikami. 


Z Rosyż. 
Biskupstwa pod zaborem rosyjskim. 
„Pielierb. Wied. donoszą, że wpływowe koła 
katolickie w państwie rosyjskiem postanowiły 
poczynić starania zarówno w Rzymie, jakoteż w 


Petersburgu o obsadzenie w kraju Zachodnim 
wakujących katedr biskupich, które po roku 1863 


Biuro Reutera do- 


stara się o nabycie do- 


Londyn 25 września. Do Daily Thelegrap 


pod względem administracyjnym zostały zniesio- 
ne, lecz pod względem kanonicznym nie przestały 
istnieć. Katedr takich jest dwie, a mianowicie : 
mińska i kamienięc-podolska. 
Zarządzającym dyecezyą mińską jest właściwie 
arcybiskup mohylowski, a dyecezyą kamieniecką 
biskup łucko-żytomierski Każde z tych biskupstw 
liczy conajmniej 250.000 katolików, których inte- 
resy duchowe wymagają istnienia wyższej władzy 
duchownej. Uwzględnienie tej potrzeby — zda- 
niem Pietierb. Wied. —doprowadzi do podniesienia 
życia religijnego i wzmocnienia podstaw porządku 
społecznego wśród miejscowej ludności katolickiej 
to też przypuszczać naieży, że podjęte starania 
uwieńczone będą pomyślnym skutkiem. 

Z Rzymu zaprzeczają stanowczo wiadomo- 
ści podanej przez dzienniki rosyjskie, jakoby je- 
den z kardynałówł z otoczenia Piusa X miał zo- 
stać następcą śp. metropolity J. Szembeka. 


Projekt rosyjski o wolności zebrań. 

„Ros. ajencya telegraf.“ donosi szczegóły 
projektu o wolności zebrań. Projekt ten obecnie 
już opracowała komisya hr. Ignatjewa, a  Gziś 
rozpoznaje go na specyalnem posiedzeniu narada 
hr. Solskiego. Zebrania mogą mieć na celu roz- 
trząsanie spraw państwowych, społecznych i po- 
litycznych na zasadach następujących: 

yczący sobie urządzić zebranie publiczne, 
na które uczestnicy przybywają bez zaproszeń 
imiennych, za opłatą lub bezpłatnie, za biletami 
lub bez nich, obowiązany jest zawiadomić o tem 
naczelnika miasta, oberpolicmajstra, policmajstra, 
„isprawnika" lub odpowiadającego im urzędnika, 
nie później jak na trzy dni przed zebraniem, a o 
ile ma się ono odbyć nie w miejscowości, gdzie 
zamieszkuje stale naczelnik policy, to na 7 dni 
naprzód. Władza miejscowa ma prawo delegować 
na to zebranie osobę urzędową, dla której na 
żądanie ma być przeznaczone odpowiednie miej- 
sce dla wygodnego obserwowania wszystkiego, 
co dzieje się na zebraniu. Do pomocy tej osobie 
mogą być przeznaczeni policy*nci, Na żądanie 
tej osoby organizator zebrania, gospodarz lub 
przewodniczący lub też pomoenik jego obowią- 
zani są zakomunikować nazwiska i adresy osób, 
które przemawiały na zebraniu. Organizator lub 
przewodniczący zebrania, przeciwdziałając wszel- 
kim przeciwnym prawu objawom, obowiązany 
jest zarządzić zamknięcie zebrania, o ile ono 
istotnie odbiegło od zamierzonego porządku dzien- 
nego obrad; jeśli na niem będą wygłaszane 
opinie, podsycające nienawiść jednej klasy ludno- 
ści do drugiej ; jeśli będą na niem rozpowszech- 
niane przeciwrządowe wezwania i wydawnictwa ; 
jeśli porządek zakłócony będzie przeciwrządowymi 
okrzykami i oświadczeniami, wychwalaniem lub 
usprawiedliwianiem przestępstw państwowych ; po- 
budzaniem do gwałtów, nieposłuszeństwa władzy 
lub tym podobnemi występnemi działaniami ; 
jeśli na zebraniu znajdą się osoby, nie mające 
prawa wstępu, a odmawiające opuszczenia ze- 
brania; jeśli ono wogóle przybierze charakter, 
zagrażający spokojowi publicznemu i bezpieczeń- 
stwu: to obecnemu na zebraniu urzędnikowi 
służy prawo zażądać od organizatora lub prze- 
wodniczącego, aby rozwiązał zebranie. Żądanie to 
jest obowiązujące. Jeżeli mimo to zebranie nie 
będzie rozwiązane, to urzędnik sam tego do- 
kona. 

Programy studentów moskiewskich. 

Z 6000 siudentów uniwersytetu w Moskwie 
zebrało się przeszło 1800 na zgromadzenie, na 
którem przedstawiono cztery programy. Pierwszy 
program, podpisany przez 230 studentów, oświad- 
cza, iż podpisani odstępują od biernej walki po- 
litycznej i strajku, a wstępują napowrót do uni- 
wersytetu, ale w celu rewolucyjnej agitacyi 
i propagandy wśród szerokich mas ludności; 
uniwersytet ma się teraz zamienić na trybunę 
rewolucyjną. W drugim programie, pod- 
pisanym przez 1200 studentów, oświadczają pod- 
pisani, iż zamiarem ich jest uczynić z moskiew- 
skiego uniwersytetu ognisko rewolu- 
cyjne, a sale wykładowe zamienić w szkołę 
polityczną. Jednakże nie wyklucza to, żeby tym, 
którzy chcą się poświęcić studyom, umożliwić te 
studya. Trzeci program, podpisany przez 100 
studentów, obstaje dalej przy obstrukcyi. Czwarty 
program z 80 podpisami oświadcza się za pod- 
jęciem wykładów. 


Zjazd ziemców. 
Kraków 25 września. (Tel. wł.) Do Czasu 


donoszą z Moskwy, że władze zezwoliły na 
zjazd ziemców i reprezentantów 
miast bez żadnych ograniczeń. Na zjazd 


przybyć ma około 200 osób, w tem 14 Po- 
laków. 
Rosya a Ameryka. 

Moskwa 25 września. Tutejsze towarzystwa 
handlowe odrzuciły propozycye przybyłych tu 
zastępców wielkich firm amerykańskich, którzy 
przyjechali z projektem założenia w Moskwie 
centralnego składu w celu rozpowszechnienia 
amerykańskich wyrobów w całem państwie. 


Witte. 
berlin 25 września. Witte przybył 
wczoraj wieczorem. 
Berlin 25 września. Witte odwiedził wczo- 
raj wieczorem sekretarza stanu Richthofena. 


Wrzenie w Rosyi 

Ryga 25 września. Wybuchły tu ponowne 
niepokoje. Wczoraj wielki tłum rzucił się na wię- 
zienia i wypuścił na wolność 80 politycznych 
więźniów. 

Berlin 25 września. Locał Anz. donosi z 
Mitawy: Generał-gubernator ogłasza, że właści- 
cielom dóbr ziemskich wolno trzymać  uzbrojo- 
nych ludzi dla ochrony swej własności, ale mogą 
być nimi obcy poddani. 

Wczoraj w południe zastrzelono w Mitawie 
pastora Szillinga w jego własnem pomieszkaniu. 


Z Kankazn. 

Onegrdaj przybył do Baku namiestnik na trzy 
dni i oglądał zniszczone pożarem rafinerye nafty. 
Namiestnik celem dokładnego zbadania stosunków 
przyjął szereg deputacyj i konferował z naczelni- 
kami władz: wojskowych. Uchwalono ściągnąć 
wojsko dla wzmocnienia załogi i wydelegować 
sąd wojenny. Postanowiono rychło podjąć pracę 
w fabrykach i rafineryach nafty i oddać je pod 
dozór wojskowy. Namiestnik zapronował, aby 
duchowieństwo ormiańskie i muzułmańskie zarzą- 
dziło modły, celem pogodzenia powraśnionych 
obywateli, natomiast odrzucił prośbę przemysłow- 
ców o pozwolenie utworzenia gwardyi: obywa- 
telskiej. 

Z Szuszy donoszą, że pozornie nastał tam 
spokój. Liczba ofiar ostatnich rozruchó'w jest na- 
stępujzyca : Ormian zginęło 548, rannych jest 135, 
Tataró:w zginęło 104, rannych 48, — 445 armeń- 
skich i 37 domów tatarskich spłonęło. 

Baku 25 września. (Pet. Ag.) Pomiędzy 


ludnością tatarską a ormiańską pokój przy- 
wrócono, 


tu o 6 


Dział rolniczy. 


8 Nafta galicyjska w Rosyf. Minister skarbu 
Kokowcew oświadczył, że ma zamiar obniżyć taryfę 
kolejową na węgiel, nietylko przy transporcie węgla 
z kopalń rosyjskich, ale także z portów bałtyckich, 
celem ułatwienia importu węgla zagranicznego. Dla 
gałęzi przemysłowych, które koniecznie potrzebują 
nafty, zostanie dopuszczony import nafty z Rumunii 
1 Galicyi, przyczem taryfa kolejowa zostanie zniżona 
i cło zupełnie zniesione. 


Z rynków towarowych. 


Rank rolniczy we Lwowie 
Lwów dnia 25 września. 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów. 
Waluta koronowa. 

Pszenica gotowa od 7:60 do 7:80, pszenica na 
cermina 7'50 do 7:60. Żyto gotowe 5:85 do 600, żyto 
na termina 560 do 5770. Owies obroczny gotowy 6'80 
do 6'80. Owies obroczny na terminy 5'90 do 6'20. Ję- 
czmień pastewny 5'25 do 5:75, jęczmień browarniany 
6'25 do 650. Rzepak 11— do 1150. Lnianka 0.— do 
0'—. Groch pastewny 650 do 675, groch do gotowa- 
nia 8'25 do 900. Wyka 00-00 do 0000. Bobik 575 do 
625. Hreczka 00-00 do —'. Kukurudza nowa za 56 kilo 
©— do 0— kukurudza stara 0'00 do J00. chmiel 
nowy za 56 kilo —'— do —'—, chmiel stary — do — 
Koniczyna czerwona 45-— do 60*—, koniczyna biała 
40— do 55—, koniczyna szwedzka —00 do —'00. Ty- 
motka —— d f 

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. 
od 35— do 35-25. Spirytus paritas Tarnopol na ter- 
miny —— do ——, spirytus paritas Tarnopol eks- 
kontyngentowany 20:75 do 21-00. 

BRudapeazi dnia 25 września. Kurs w koronach 
i po 50 klg. Notowano pszenicę na paździer. 1590— 
1594, pszenicę na kwiecień 16:62—16'64, żyto na paż- 
dziernik 1294--1296, na kwiecień 1906 18:62—13:64 
owies na październik 12'38—12'40, na kwiecień 1306 
1284—1286, kukurudza na sierpień 00:00—0000, na 
wrzesień 00:00—00.00, na maj 1906: 1818—1320, rze- 
pak na sierpień — ———*—, 

Oferty: dobre. 

Chęć kupna : mierna. 

Usposobienie : utrzymane, 

Rogoda: zmienna. 


Dział ekonomiczny. 


8 Wystawa przemysłowo-rolnicza w Tar- 
nenie. We czwartek 28 bm. otwartą zostanie prze- 
mysłowo-rolnicza wystawa w Tarnowie i trwać bę- 
dzie do 5 października, Już teraz można powiedzieć, 
że wypaduie bardzo dobrze, bo ma po temu wszyst- 
kie sprzyjające okoliczności, Liczba wystawców ze 
wszystkich gałęzi przemysłu i rolnictwa krajowego, 
głównie ziemi tarnowskiej i okolicy, wynosi 150, a 
mimo to ciągle zgłaszają się nowi, tak, że w dzień 
otwarcia wystawy doniesie do 200. Obawy o po- 
mieszczenie wygodne przedmiotów przeznaczonych na 
wystawę nie ma, bo wspaniały i obszerny gmach 
Sokoła, jego place połączone z ogrodem internatu 
jeszeze więcejby potrafiły zmieścić, aniżeli dotychczas 
zgłoszono, Ruchliwość komitetu wystawowego i ofiar- 
ność publiczności miejscowej na cele wystawy jest 
wielka. Wreszcie zrozumienie wystawy i kulturalnego 
ej zadania w powiecie jest pośród wystawców 
zwłaszcza miejscowych niezwykłe. Przeszło 60 ręko- 
dzielników i fabrykantów z samego Tarnowa bierze 
w wystawie czynny udział. Będzie to naprawdę wy- 
stawa tarnowska. Protektorat nad wystawą objęła 
Sanguszkowa. 


Z rynków pieniężnych. 

Wiedeń 25 września (Telegram „Gazety Na- 
rodowej”). Zamknięcie gieldy o godzinie 2 minut 80 
popołudniu. Akcye austryackiego zakładu kredy to- 
wego 67650, węgierskiego zakładu kredytowego 78750 
Anglobanku 81700, Unionbanku 567-50, Banku dla 
krajów koronnych 452 75 Bankvereinu 571:00, Boden- 
creditu 1042-— galicyjskiego Banku hipotecznego 56200 
kolei państwowych 675'50 kolei po udniowej 103 00 
tramwaju A. ——, B, ——, kolej Elbentha! 454 — 
kolei północnej 5870 kolei czerniowieckiej 585—, al- 
piny 54025 Rima Muranya 55000, praskiego towa- 
rzystwa żelaznego 2745:— abryki broni 582 —, tureckie 
tytoniowe 380'00, galicyjskiego karpackiego Towarzy. 
stwa nuttowego 370—, oblig. węg. indemniz. 96:40. 
renta majowa 10045, austryacka renta koronowa 
100:45. węgiexska renta koronowa 96 40, 56-let. listy 
Towarzystwa kred. ziemskiego 9986, 4-procentowe 
listy banku hipotecznego 99 —, 4 i pół procentowe 
listy banku krajowego 101-90, 5-procentowe listy Ban. 
ku hipotecznego 11250 £-procent. Banku kraj. 10900, 
4 i pół pre. Banku kraj. 10205, 5-procentowe komu- 
nalne Pa Banku kraj. ——, 4-procentowe ga- 
licyjskie obligacye propin- 100-—, 4-procentowe galic. 
pożyczki krajowe z r. 188 9995 4-procentowa po- 
życzka miasta Lwowa 9880, losy tureckie 148— 
marki 11747, ruble 254-25. 


NADESŁANE 


Za tę rubrykę Badakcya nia odpowiada. 
box żelaza 


‘Salvator "2 


w eniach nerck i pęcherza, dolegliweł- 
WE, renmatyxmie, gośćcu i cukrayey, 
tesit w nieśytach przyrzędów oddechowy 

i éo trawienia 
ów Salvalcra w Preszowie (Werp) 


o —— 


nowy 


Naturalny e 
zdrój litiesew 


Byrekcya bdraj 


— szcawa alkaliczna 
Dr. Adam Greliński 


ordynuja w chorobach dróg moczowych od 2—4, 
Lwów, ul. Sykstuską 37, I piętro. 


OKULISTA 


Dr. JAROSŁAW GRUSZKIEWICZ 


przeniósł się ze Lwowa do Tarnopola i ordy- 
nuje w Pasażu Adlera 701a. 


Wszelkie monety zagraniczne ku- 
pują i sprzedają najkorzystniej 


Sokal 1 Lilien 
Dom bankowy I kantor wymiany 


Zlecenia z prowincyi wykonujemy od- 
wrotną pocztą bez dolicza:ia osobnej 
prowizyi. 
(Rewa — 

Przyjechali do Lwowa d. 25 września. 

Hotel Europejski (Alberta Szkowrona.) Hr. 
de la Scala z Bukowiny, M. br. Błażowski z No- 
wosiółki, radca E. Lucki ze Stanisławowa, H. Zel- 
ger z Cognac, inż. O. Pohlman ze Stryja, H. Bruns- 
man z Ohligs, M. Bauer i dr. Piątkiewicz z Tarno- 
pola, T. Horodyski z Komarowa, W. Leszczyński z 
Kozówki, T. Pol z Warszawy, K. Dmóchowski z 
Wołynia, M. Świderski z Podola, B. Zatorski z Ni- 
wistki, E. Móńller z Wiednia, A. Schnell ze Starych 
Brodów. 


MARCELI PREVOST, 


Księżna z €rminge 


Romans, 


31 


(Ciąg dalszy.) 
Te rozmyślania tak zmęczyły Krzysztofa, że 
zaledwie był wstanie rozmawiać z Magdaleną, gdy 
ona następnie przyszła i obok niego usiadła. 


Wreszcie festyn się skończył i książę jak 
bez woli dał się Magdalenie do łodzi a później 
do powozu zaprowadzić i jak przez sen słuchał 
jej głosu. Przez całą drogę siedział obok niej, 
cały opanowany tą jedną ideą fixe, która go od 
kilku miesięcy prześladowała. Nawet miłosne 
słowa Magdaleny nie mogły go obudzić z zadu- 
my. Ona spostrzegła to z przerażeniem i gdy 
powóz zatrzymał się przed jej mieszkaniem, pro- 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 4 hl. od wyrasu. 
świeża majowa po 


Bryndza 4 k. 56 h. paczka 


5-kilowa Dwór Łapszyn — Brzeżany. 


Owoce kandyzowane 


w koszykach !/, i 1} kg. po Ik. 


po 2 k. 20 b, bez koszyczków po 1 kor.jnia pod „licabą 597“ 
„Gazety Narodowej”. 


i po 2 koron. Dwór Łapsayn Brzeżany. 


a a u b ki feaj 
Pierścionki, tośtzon: polece Jan 
Wojtych, złotnik, zaprzysiężony znawca 
sądowy, Lwów, Akademicka 6. 165 


Magazyn „Szarotka“ 


Lwów, plac Halicki 12, poleca najtaniej 
oprócz zakopiańskich ubiorów modne sa- 
kienki, żakiety, płaszczyki dla dzieci i spó: 
dnice do bluzek dla pań. 169 


własnego chowu, 


o © 4 H bez wady, dosko- 

Wierzchowiec "xa. użdzowy 

Jenci takie pod damskiem siodłem, tanio do 

sprzedania. Wiadomość binro gazet Ol- 

x szewskiego. 171 

są possnkiwani do sprzedaży ulubionego 
Nadarsa się sposo- 

czeskie, sławne na 


masowego artykulu. 
bność, że bez ryzyka | wydatków pienię- 
žuych mogą sobie praysporzyć aarobek 
12 h.josoby sręczune każdego stauu. 


Stare, kuracyjmne 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 26 Września 


siła go, aby wszedł na górę. Każdym innym ra-|więc powóz — wszedł do klubu. 
zem zaproszenie takie przyjmował z gorącą |ulgę, gdy zobaczył Remiego przy bakaracie. 
wdzięcznością. Dziś jednak wytłómaczył się wiel- 
kiem znużeniem. 

— Jedziesz do domu? — zapytała. 

— Naturalnie. 

— A więc dobranoc. Jutro rano zatelefo- 
nuj mi o swojem zdrowiu. 

Magdalena weszła do domu, bardzo jednak 
zaniepokojona zachowaniem się Krzysztofa. On 
zaś, gdy pozostał sam, uczuł się jeszcze bardziej 
nieszczęśliwym i bezradnym. „Powinienem był 
zapytać ją... lecz nie, przecież prosiła mnie, abym 
został... nie mogła więc go oczekiwać... a może 
mają jakie znaki...“ 

Przypomniał sobie teraz, że Remi wcześniej 
towarzystwo opuścił. „Popatrzę za nim w klu- 
bie“ — pomyślał i kazał się zawieźć na ulicę 
Royale. Tam natychmiast zapytał o niego służą- 
eego i dowiedział się, że Lasserade jest. Odesłał 


Remi grał już od dwóch godzin, z po- 
czątku ze zmiennem szczęściem a następnie 
szczęśliwie. 


Krzysztof przysiadł się i rozpoczął stawiać, 
Remi w pierwszej chwili nie spostrzegł go, gdyż 
stół był duży i wielu przy nim graczy siedziało 
a więcej jeszcze ciekawych go otaczało, a zresztą 
był zupełnie w grze zatopiony. Z tą jednak chwi- 
lą począł Remi przegrywać; podniósł oczy i zo- 
baczył księcia, który z ogromnym spokojem grał 
i stale wygrywał. Krzysztofem nurtowało uczucie 
zemsty, wiedział, że Remi jest prawie zrujnowa- 
ny, wiedział też, jakie są następstwa ruiny: co- 
raz niższy upadek, samobójstwo. A teraz miał 
wrażenie, że się do tego przyczynia i coraz sil- 
niej stawiał przeciw Remiemu, 

Remi był zanadto wytrawnym graczem, aby 


iwiat, rozsyła 
J. Jin- 
213 


Brzoskwinie ¿y 


Zgłosze-|w 5 kig. koszykach po zł. 2 25 
do Administracyi dłrich, — Melnik. 
597 


Lwów, 


wykonuje kompletne urządzenia 


Wi deserowe I brzo- 
inogrona sakwimie. — Doatar- 
czam w 5-klg. koszykach opłacone zą po- 
braniem poczt. do wszystkich miejscowości 
monarchi i zagranicą : deserowe winogrona 


Uczuł wielką | tego nie odczuć i gra zamicziła się w ich oso- 


1905 Nr. 219 


— Za to ty masz szczęście, jakie się tobie 
bistą walkę. należy — odpowiedział Remi. 

Gdy wreszcie Remi powstał z piekącą świa- Remi stał się odrazu zupełnie spokojny i 
domością, że ma o ośmdziesiąt tysięcy franków | podezas, gdy Krzysztof dopiero pojmować poczy- 
długu więcej i że mimo to walki dalszej zaniechać |nał obrazę, jaka w tych słowach się zawierała, 
musi, miał uczucie, że Krzysztof go zwyciężył i| mówił dalej: 
zrujnował. — Po co mamy dłużej czekać? Każdy z 

I teraz rozegrał się w tej wspaniałej, peł. |"35 oddawna tego pragnie... Wybiorę sobie dwóch 

przyjaciół, ty uczyń to samo, a zaraz jutro będą 
oni mogli się porozumieć. 

Krzysztof stał ciągle jeszcze nieruchomy, a 
Remi, aby go jeszcze podrażnić, aby go ukłóć 
jak najholeśniej, rzucił: 

— Jestem ci to winien raczej dwa razy, ni- 


gaso dka. wan 


nej złoceń sali krótki, tajemniczy dramat. 


Krzysztof zaraz po Remim powstał od sto- 
łu i obaj szli obok siebie przez salę, napozór 
przyjaźnie, lecz w sercu przejęci bezgraniczną 
nienawiścią. Remi był w tej chwili bardziej roz- 
ognionym i czekał tylko sposobności. I ta się 


A żeli raz. 
trafiła. Krzysztof, jakby pod wewnętrznym na- I z rozmysłu bardzo powolnym krokien J” 
ciskiem a z niezręcznością, która nawet jego sa- | odszedł. i 


mego zaraz zadziwiła, odezwał się : (C d. n) 


— Zdaje się, że nieszezęście stale 
prześladuje. 


ciebie 


Capety, Dywany, Materye meblowe, Portyery, Firanki, 


poleca 


SKI, Akademicka 2, 


mlestkań, hoteli, kawiarń iip. 532 


Wzory i rysanki wysyła opłatnie. 


Patenty na wzory I marki och- 


dnżych szampańskich daszkach 
po lr. 340, 3—, 4 — do złr. 7'—., 


Korona Tokaju (essene) 


INA 


tokajnkie 


w wielkim wyborze, w 


Szabadka, Węgry, właściciel 
Szabadka i w Kelebia. 


Mieszkania 


stajnia, wozownia, 


i musskatele 5 klg. za k. 3*—, brzoskwinie 
5 kig. za 6— k. Zygmuni Dentsch, 


Krzyżowa 36 
(Kastelówka) 
po 5 i 6 pokoi z wszelkiemi wygodami, 
centralne ogrzewanie, światło elektryczne, 
ogródek. Wiadomość 


winnic w 


158 medye. — Program familijny, — Porzntek o godz. pół do 8 mej. 


flex. de Pian 


E TR | rę iR. „ubaw heli i miedziorytnik 

Wojolech Zając, Lwów, a aim M] 8 poleca handel Í 593 Pożyczki pieniężne a e | 0 | ra W er | M | e l | 0 ry n | | 
Prag, Vysehrad Śvobodagasse 136, 

| poleca się do artystycznego i szybkiego wykonania wszyst. 


Zarząd dóbr Derewlany 
p. Milatyn nowy, poszukuje, celem 
zakupna, więkazej ilości krów 
dojnych. 168 


Szatkownice do kapusty, 
Widły stalowe do wykopywania | us- 
bierania buraków, 

Zrywa6ae owoców, 

Drut kolczasty do ogrodzeń, 

Konewki na mleko od 4 do 80 litrów, 
Piomby cłowiane 1 cęgi do plombowania 
Latarnie gospodarcze naftowe i oliwne 
Anutematyczme łapki na myszy 

poleca 


Fr. Chladek, 


handel wyrobów żelaznych i metalowych 
Lwów, Rynek 45 (róg ul. Grodzickich) 


06€0060600346 
Kąpiele 


z kwasu węglowego 


zastępujące kąpiele w Nanheim, Kise 
simgem itd. — wyrzbia 


Lwowska fabryka thoniczna 


zk POCIĄG 


posp. | osob. 
przych o g. 


— 1:20 
— + J 
66 — | 74 
en Z | 96 
59 = 815 
Kapir’. *e srosow-ne ma ordynacyę i pon 81 
pod kontr lą lekarza, działają znakomicie zę 8:50 
w astmie, cierpieniach nerwowych, mapa- 
leniach oskrze.i (bronchitis), rozedmie płac, 
wadąch serca nerwowej, niemocy płciowej 
isp., niemniej doskonały środek do pobu- = 10-05 
dzenia krążenia krwi. Skntek taki sam, jak < 1035 
po karacyi w zdrojowiskach zagranicznych, = 11'45 
a koszt stokroć niższy. = 11:55 
Nabyć można w aptekach i żądać z 130 — 
marką fabryki „T L E N*, 497 
Liczne zaświadczenia i podziękowania 
Zaówiadezenie : 140) — 
Z całą szczerością Í sumiennością po- 
twiadczyć mogę, że kąpielom a kwasu wę- 150 
glowego, wyrabianym przez lwowską fabry- = 
kę „Tlen“ zawdzięczam, po  dłagoletniej 2.30 
ciężkiej chorobie serca, którą stwierdzili . 3:45 
n mnie profesorowie dr. Neusser, dr. Wid- m 
man. i dr. Prus, powrót do zupełnego sdro- 432 
wia, i z tego powodu każdemu cierpiące- ~- Bać 
mu na serce, używanie tych kąpieli według -= 53 
wskazówek lekarskich, jak najwięcej po- — ; 
lacam. Zdzisław Kamiński, | 
naczelnik salinarny w Lanczynie. 
Mam zaszczyt oznajmić, że rzeczywi- a 53 
ście tylko kąpiele a kwasu węglowego, wy* 
tobu fabryki „Ilen“, wyleczyły mnie s 
renmatyzmn, na który od 8-go roku Życia 1. 54 


mogo cierpiałem. Używałem dotąd wszel- 
kich środków i różrorodnych kąpieli, lecz 
wszystkie bez skutkn. Kąplale  siarczane, 
słone gorące, hydropatyczne, masowania itp. 
przyniosły ulgę na czas krótki, lecz z naj- 
drobniejszej przyczyny choroba znowu wra- 
cła. Dopiero za poradą lekarzy, użycie 
26 kąpieli a fabryki „Tlen* usdrowiło maje, 
i od 2 lat nie mam więcej bojów ani Th- 
mania. Proszę przyjąć serdeczne podzięko- 
wanie za swój rudowny preparat. 
Adolf Helm, aptekarz. 
Do Bzanownej Dyrekcyi fabryki „Tlen“ _ 
we Lwowie. 
Z prawdziwą przyjemnością spiessę po- 
dziękować Szanownej Dyrekcyi za rychłe 
przysłanie mi piętnastu paczek soli do ky 
pieli z kwasem węglowym, których działa- 
nie w mojem znużenin i wyczerpaniu aer- 
wowem, okazało się wprost niezrównanem. 
Znakomity ten wyrób jest istotnie godny 
jak najszerszego rozpowszechnienia. 
Z wyrazem prawdziwego szacunku 


K. Brokowski, literat. — ty 
Oprócz kąpieli z kwasu węglowego, 2:15 rd 


które w ciągu lat kilku bardzo się rozpo- 
wszgchniły, wytwarzamy obecnie ; 
Kąpiele borowinowe z kwasem wę- 


łe Boro» Kaz 
Kąpiele borowinowe zwykłe Franeona- 

badzkie. 
Kąpiele jodowo-bromowe z kwasem a a 


węglowym. 
Kąpiele” A eannan oye a kwa- 
sem węglowym. 


jest nadzwyczaj dogodne, £ 
przyjemna w użyciu, Do podjęcia 


|wowskiego i wielu lekarzy praktykujących. 
Cenniki 1 prospekty grasit I franko. 


St. Markiewicza 


Lwów, tynek 1. 42. 


Sltd. płaty także ratami. 
Beriin W. 356, P. R. 


kości, niezwłocznie, na 31/, 4, 5 pro. ndzie- 
lam osobom każdego stanu p skrypt EA 
żny, weksel, policę asekuracyjaą, hypotekę 
ML a Obie G. Lólhdfel, 


kich dotyczących prac. 


594 


487 


Ruch pociągów kolejowych 


Obowiązujący z 
(Usas 


Do Lwowa z 
(ma dworzec główny) 


Ichan. (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), 4ydaczowa, Wo- 


dniem l-go maja 1905 roku. 


środkowo = europejski). 
(EE) 


POCIAG 
posp. | 080b. 
odeh. o g 


Ze Lwowa do 


(s dworca głównego) 
| Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa Jasła, 


rochty (od 1/7 do 50/9 wł.) Delatyna (od 1/10 do 80/4 w1.), 
Żaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Serethn, 


Chabówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Te riów) 


| Iekan, (Jass, Bnkarosztu, osy winy, Kórósmeze (od 1/5 


chawiny 


Na dworzec „Podsameze* 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów 

Podwołoczysk, Kopyczynioc, Husiatyna, 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), 
leszesyk, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa 


Podwołoczysk, (Odessy, i 
kowa, Żaleszczyk, Iwania pustego, 


Husiatyna, 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo - europejski j 


Czortkowa, Potutor 


Kopyczyniec, Czortkowa, Za- 
Ba, Brodów, 


Kijowa), Brodów, Kopyszyniec, Czort- 
Skały, Husiatyna 


dowiet Watry i Suczawy. i 

NATN e Via Warszawy, Wiednia, Karlsba- do 809 wł.), Kałusza, Serethu,  Berhomotu, Czudina, 
da Pragi), Wieliczki Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, Nowosielicy, Brodiny, Buczawy, Dorny Watry 
(p. Tarnów) Jasła Cbabówki Zakopanego (p. Rzoszów) Krakowa, (Wiodnia, Wrocławia, Perlina, Pragi, Kurlsbadu), 

| ' j j „Ask Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mezó laborcza, Rvm nowa, 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbaġn, Iwonicza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów , Miclea 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tar- (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, Oświęcima 
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry manowa, i 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) =- 6'15] Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, P» utor, Kö- 

Ickan, Czortkowa, Kałnsza, Delatyna (p. Kołomyją od 1/6 do roBmezó, Czortkowa, Nowosielicy, Rrodiny, Putuy, Dorny 
'30/9 wł. w niedzielę i rz, k. Święta), Kórózmezó (od 1/5 A Watry (od 117 do 8118), Suczawy 
do 80/9 wł.), Serethn, Berthoinethn, Czndina, Brodiny, — 6:30] Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynioc, Hu- 
Pntny, Dorny Watry (od 1/7 do 81/8), Suczawy a siatyna, Czortkowa 

Podwołoczysk, (Odessy i Kijowa), Brodów — 655 Jaworowa 

Ławocanego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza — 7:30] Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borys awia 

Raw ruskiej Sokala 8:25] — | Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Pragi, IKarlsbadu), 

Ski owa A Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrz zii, Dynowa, 

Sambora, M. 'Laborcza, Sanoka, Chyrowa węże > Tarnów), Zakopanego (p. Kraków ud 2516 do 

9 wł. 

Ko (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, — 8:33] Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsładn), Sanos, 
Pragi) Oświęcima, Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, Rymanowa, Iwonieza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarn:- 
OstowE (p. Tarnów), M. Laborcza (Pesztu) i Chyrowa brzegu, N. Sącza, Orłowa, Wieliczki, Oświęcinia, Zak - 
( Prsemyál) ą - panego (p. Kraków) (od Ż5I6 do 1519 wł. 

Kotni ydaczowa, Potutor, Körozmezrö — 9 00] Sambora, Strzyłek-Topolnicy, Chyrowa, Sanoka, Ry manown, 

Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa Twonicza, Jasła, Nowago Sącza, Orłowa — 

Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny — 3:20] Tekan, Worochty (od 17 do 3019 wł. w niedziel; i święta) Ka- 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor zy W łusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Borhometu 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) Czudina, Radowiec, Suczawy 
N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, — 10:55] Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutvr, Grzymałowa 
Iwonicza ' Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) | — 11:10] Bełzca, Sokala, Lubaczowa 

Ickan Czortkowa. Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 2:00] — Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyvzynie , Czort- 
' Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Berho- kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, lwania pustego, 

iedziałek), Suczaw Grzymałowa 

„A TEJ osa) Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 240] — Ickan, (Botuszan, Jass, Bukaresztn), Potutor, Ka!usza, Czżarte 
manowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek kowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kórósmezó, Korman ia, Der- 

dwołoczysk M Ode j Kijow Brodów, Grzy małowa ny Watry, Sntzawy, Nowosielicy $, 

Tuchi Ftod 156 do 3019) Wsola (od 115 do 3019), Drohoby= 250] — | Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Ka! lsbadn), 
cza, Borysławia F Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zak>panogo 

Jaworowa (p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów 

Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej — 2:56] Ziawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałnsza, Kocha viny (od 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, K  sbadu, Pragi), 115 do 80I9 co niedzieli i święta) i 
Oświącima, Suchy, Koemyrzowa, Wie ^i, Orłowa (p. = 4:10 ARE e bw Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 

i i I . Dębieę), Dynowa, „yrowa (p. Prze- — 420] Sambora, Chyrowa, Sanoka 
Ma pea ŻĘ Pk — 5:50 Kołomyi, Żydaczowa, Kórózmezó (od 115 do 3019 wł.) 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, — 558| Jaworowa 
Hosiatani Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, | w — | 625% Torone (Pesztu), rozc, nie, Kałnsza 
matowa B — | 6'35 rakowa, (Wiednia, Wrocławia, Borlina, Warszawy) Chyrowa 

Iokan, Żydaczowa, Kałusza, Nowosielicy, Berethu, Borhomethu, M. LŁaborcz, (Pesztn), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
Cgudina, Brodiny Orłowa, Oświęcimma 

RAR i = ; ioj, Sokala 
i i dnia, Karlebadu, Pragi T30ğ Rawy ruskiej, Soka 

a i Te a SZakop cio (p. EAG) (od 2516 do 158 — | 900] Podwołoczysk, ia Odessy), Brodów 

wł.), Orłowa '(od 17 do 159 wł.), N. Sącza (p. Tarnów), — [1005 waże (od ać < 3019 wł.), Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
ję Iwoni- wonicza, Jasła J 
dA g ao oanh — |10:40f] Ickan, Ozortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżuicy, Nowosie- 

Ickan “Bibra, Śdaczówił Potutor, Czortkowa, Körös- licy, Berhometha, Czndina, Serethu, Brodiny, Putny, 
DA Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy a Dorny Watry, Suczawy 1 ky, ła N 

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- JJ — A SR Poza, Chyroya, Bpnoka, nowa, wonicza, Jasła N. 

R AR a F cza, Orłowa, Zakopanog 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek s » m s Urłor Rów. HZ 448 
i sławi j P 4 — | 11:00] Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, 
a WT Sato ra Byfio- i brzegu, Jasła, Ostowa, Wioliczki, Chebówki, Zakopanego 
3 Š ca i od 1|5 do 24/16 i o 19 do 30) 
i ERZE Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, — |110 | Potwojgczysk AU Kopy ayman Skały, Iwania pustego, 
A j ii iec, í - iatyna, Zaloszczyk, Grzymałowa 
k, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Aalesz „ , Husia 
j ZE SE Tediia pigo Husiatyna x — {1110 | Stryja, Drohobyara, Borysławia 
| L awocsnego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 


Z dworca „Podzameze* 
Podwołoczyk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
siatyna, Czortkowa 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za- 
leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, (rzymało- 
wa, Czortkowa 
] Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy) Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pnstego, Potutor, 
Husiatvna. Żaleszczyk, Grzymałowa 


est późniejszy o 36 minut od 


czasu lwowskiego. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane prze- 


wodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać można przez cały dzień w 


państwowych, pasaż Hausmana l. 9. 


i _ 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Pluton Kostec ki. 


iurze miejskiem c. k. kolei 


Teatr rozmaitości Dependance Bristol. | 


Codziennie przedstawienie pierwszorzędnych artystów. Dwie senzaeyjne ko- 


Y ret R ronne dls wszysteich krajow wyrabia 
zaj 4 Biuro patentowe Inż. J. Fischera, 
Wien I., Maximilianstrasse nr. 5. Estu. od r. 1877, 


Raczność | palacze papieros | 


Znana na całym świecie fabryka bibułek cygaretowych 


Braunstein Frères w Paryżu 


wprowadziła do handli obok jnż uznanych wszędzie jako 
za najlepsze marki: „Dorobantul** „Les Dernieres Car- 
touches”, „Zig-Zag“ etc. obecnie markę „Cartouches“, 
również z „verge“ tj. z podłużnie prążkowanej mocniej» 
szej bibułki. Na każdej bibułce znajduje się w tarczy na- 
pis: „Les Dernieres Cartouches* ze złotą koroną. Bi- 
bułki te, jak i wyżej wymienionej marki, sporządzone s4 
we własnej fabryce papieru nrządzonej na wielką skalę W 
Gaasiconrt k. Mantes (Francya), z znakomitego, 
najczystazego materyału i uznanego jnż najlepszego gatunku. 
Uważać na markę : 229 
„Głowa żuawa w złotem polu na białej książeczce*. 


Kawiarnia Amerykańska 


przy ul. Trzeciego Maja 1. 11, we Lwowie.: 


Codziennie koncert muzyki wojskowej. Początek o godz. 9 wieczór 


ydło Schichła 


(Marka Jeleń albo klucz). 


al 
un 


61 


432 


Najlepsze, najwydatnfejsze, temsa- 

niem najtańsze mydło. Woine od 

wszelkien szkodliwych przymie- 
szek. 


Wszędzie do nabycia. 


Przy kupnie uważać szezegól- 
nie na to, aby każdy kawałek my- 
dła miał napis „Schieht* i był 
zaopatrzony marką ochronną „Je- 

leń albo „Klucz“. 
AURI MRIN HEAT T ODZEW TZ TPP NKU WEZ RET 
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EEE nor zarobek uboczny dla gospodarzy rolnych. M 
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jeśli, zmieszany z cementem, zostanie użyty do 


L | 
cegieł, 
dachówek, płyt podłogowych i ściennych, żlobów dls 
bydła, rur wodociągowych, stndziennych itd. Nie ma 
lepszego ani tańszego materyału budowlanego dla mia- 
sta lub wsi. 
Nowe wyborne maszyny ręczne do obsługi przez nieu- 
czonych robotnżzww, dostarcza 


Lelpzigar Oomaniininirją Pr. <aspary æ co. 


Markranstiidt bei Leipzig. 
Próbki piasku (około 5 kg.) przysłane nam, badamy 
gratis. Należy żądać ilustr. bezpłatnego cennika 209. 
Nasz zastępca jest teraz w Galicyi, kto sobie życzy jego 
bytności, niechaj nas krótko uwiadomi — kosztów nie 
ponosi się żadnych. 


Prowadzimy też korespondencyę polską. 452 


| MASE 


Cementowe dachówki su najlepszą ochrona 
przeciw niehezpieczeństwu ognia. 


Ba oil 
EU: EEEE) 
Unasienie i eeina Główna wygrana 


19 października 19050. 000 Koron 


Na fundusz wdów i sierót 
osy po l koronie 


do nabycia we wszystkich kantorach, c. i K, trafikach i kolekturach loteryj- 
nych jakoteż w kantorze akcyjnego Towarzystwa „Mercur“, Wien E. i w tegoż 
filiach. SKI 

Wygrane w efektach nie będą zamieniane na pieniądze. 


